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W Związku Radzieckim ogłoszono:

Reforme walutowi), obniżkę cen
i zniesienie systemu kartkowego

MOSKWA (PAP). W  Moskwie ogłoszono dekret rządu ZSRR w sprawie reformy walu* 
IoweJ, obniżki cen i zniesienia systemu kartkowego w Związku Radzieckim.

W  dekrecie wskazuje się, że olbrzymie wydatki związane s wojną spowodowały znaczne 
powiększenie obrotu pieniężnego, podobnie jak w innych krajach, które uczestniczyły w woj* 
nie. W  związku z tym nastąpiło zmniejszenie siły nabywczej rubla.

W  chwili obecnej znalazła się na 
porządku dziennym sprawa 2« 'e - 
sien'a systemu kartkowego i usta­
nowienia zasady wolnego handlu 
po stałych cenach. Zwiększony 
obrót pieniężny mógłby uniemożli- 
wić zniesienie systemu kartkowe­
go, gdyż zbyt wielka ilość pienię­
dzy w obrocie wpływa na wzrost
cen i sprzyja rozwojowi spekula-

W  związku z tym rząd radziecki 
i  CK Partii Komunistycznej po-

C a  d z i e ń , n i e s i *

W iatr od morza
Szczecin skupia dzisiaj na so- I 

bie oczy całego kraju. Nie dla- f  
tego, że przyjeżdżają tam w y­
cieczki zagranicznych gości, nie 
dlatego, że odbywają się tam 
zjazdy i kongresy, ale diateg), 
że dzień po dniu, miesiąc po mie 
siącu Szczecin wraca do życia

Odrodzenie Szczecina nie wy­
raża się w  tłumnych manifesta­
cjach, w szumie świątecznych 
sztandarów. Odrodzenie Szcz- 

cina — to codziennie podawane 
suche cyfry, to każdy nowy sta­
tek, przybywający do portu z ta 
dunkiem, to każdy metr nad­
brzeża, odbudowany rękoma po! 
skiego robotnika.

Jesteśmy świadkami powstawa 
nia nowego, wielkiego portu Rze 
czypospolitej.

Zjazd Przemysłowy Ziem Od­
zyskanych przeznaczył na odbu­
dowę Szczecina i portu szczeciń­
skiego 6 miliardów złotych, tj. 
mniej więcej połowę sumy pre­
liminowanej i zużytej w br. na 
odbudowę stolicy. Miasto jesń 
zniszczone w 40 proc., czyli zna­
cznie mniej od Warszawv i Wro­
cławia. Do portu szczecińskiego 
przybija coraz więcej statków.

W Szczecinie spodziewane jest 
nadejście statku „S/s „Kraków*- 
który wiezie z Cherbourga 5 
dźwigów portowych 17-t.onowych, 
zakupionych z demobilu amery­
kańskiego dla portu szczeciń­
skiego.

Statek „Morska Wola'* wyłado 
wuje obecnie w Szczecinie as 
nadbrzeżu „Dyńczycy" transport 
śledzi, przywiezionych z • Nor­

wegii.
Od połowy listopada prowa­

dzone w rejonie Szczecina poło­
wy morskie przyniosły bosa‘ y 
plon. W przeciągu miesiąca zło­
wiono 153 tony ryb wartości ak. 
t2 mil. zł.

Wycieczka czechosłowacka, któ­
ra niedawno bawiła w Szczek­
nie, rozoatrywala możliwości 
przeładunkowe Czechosłowacji y 
tym porcie. Z wiosną ruszą 0- 
drą długie szeregi czeskich ba­
rek. Projektuje się utworzenie 
w Szczecinie specjalnego nad­
brzeża czeskiego.

Każda cyfra, znamionująca roz 
wój Szczecin^ jest przyjmowana 
z zainteresowaniem we Wrocła­
wiu. Rozwój jednego miasta o- 

( znacza zarazem rozwój drugie- 
* go. Łączy nas nie tylko Odra,
; a‘€ wspólny los i wspólne inte 
t r e s y . __________  (leg ,

stanowiły przeprowadzić reformę 
walutową, która polega na wpro­
wadzeniu pełnowartościowej walu­
ty. Reforma ta nie narusza w ni­
czym zobowiązań ZSRR  wobec 
państw obcych.

Reforma nie dotyczy płac robot­
ników, stypendiów, pensji i rent. 
W szelkie zarobki będą wypłacane
w nowej walucie według stawek
dawniejszych. W kłady oszczędno­
ściowe wymieniane będą w grani­
cy do S tys. rubli —  według zasa­
dy 1 nowy rubel za 1 stary rubel. 
Oszczędności w wysokości od 3 — 
10 tys. rubli wymieniane będą w 
stosunku 2 nowe ruble za 3 stare. 
Wymiana gotówki, która nie zosta­
ła złożona w banku lub w kasie o- 
ssozędności odbywać^ się będzie w 
stosunku 1 nowy rubel za 10 sta­
rych.

W  dekrecię podkreśla się, że róż-
mca między reformą walutową w
ZSRR a takimi reformami w kra-
jach kapitalistycznych jest zasad­
nicza. W  krajach kapitalistycznych 
towarzyszy reformie Walutowej 
obniżenie realnej wartości płac i

Anglicy dowodzą
Legią Arabską

JE RO ZO LIM A  (P A P ) Ubiegłej 
nocy grupa uzbrojonych Arabów 
napadła na brytyjski skład broni 
w Ramleh, niedaleko Lyddy, rabu­
jąc IfiO karabinów, 6 stenów. S ar- 
maty, oraz 60 tys. sztuk naboi. .

Oddział wojsk brytyjskich, któgy 
udał się w pościg za uciekającymi 
Arabam i, po półgodzinnej bitwie 
zmusił ich do porzucenia części 
zdobyczy.

A s południe od Lyddy doszło do 
starcia między oddziałem piechoty 
Transjordańskiej LegH Arabskiej, 
na której czele stoi Anglik, bryga­
dier Glubs, a konwojem żydow­
skim, wiozącym żywność. 1Ą Żydów  
poniosło śmierć, a co najm niej 
10-ciu zostało rannych. Jak twier­
dzą Arabowie był to odwet za rzu­
cenie granatów przez policję ży­
dowską do obozu wojskowego Legii 
Arabskiej.

Jak wynika z nieoficjalnych da­
nych od chwili wybuchu zamieszek 
w Palestynie zginęło ok. 220 osób.

wzrost bezrobocia. W  krajach 
tych przerzuca się bowiem skutki 
wojny na klasę pracującą. W  Zwiąż 
ku Radzieckim natomiast reforma 
walutowa przeprowadzana jest w 
wyłącznym interesle mas pracują­
cych. W  wyniku tej reform y w ar­
tość realna płac w ZSRR znacznie 
się powiększy, gdyż ceny zostaną 
obniżone. Prezydent B>erut ściska dłoń dyr kopalni „N 'w ka“  Dylewskiemu, 

% którego ukrywał się przez dłuższy czas w okresie okupacji.

2 dzień obrad XXVII Kongresu PPS

m e r  Cyrankiewicz mówi o zadaniach PPS
W  drugim dniu 27 Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej 

delegaci szczelnie wypełnili aulę Politechniki W rocławskiej. —  
Punktualnie o godzinie 10‘ tej zebrani powstają z miejsc i wi 
tają odśpiewaniem „Czerwonego Sztandarp" wchodzącego na sa 
lę obrad prem. Cyrankiewicza na czele prezydium Zjazdu.

Na mównicy oświetlonej blaskiem jupiterów pojawia się 
owacyjnie witany, Sekretarz Generalny P. P. S., premier 
Cyrankiewicz.

Podkreślając, że Kongres zw ołano 
do stolicy  Ziem  Odzyskanych — Wro 
cła wie. prem . Cyrankiew icz ośw iad­
cza:

„Już samym m iejscem  Kongresu 
— m anifestujem y nasz stosunek i 
nasz wkład w dzieło odbudow y Pol­
ski Ludow ej, opartej na granicach 
nad Odrą i Nysą".

Nauka płonie 
z dośuiiadczeń

N awiązując do historii ruchu socja ­
listycznego w  Polsce, prem . Cyrankie­
w icz om awia obszernie doświadczenie, 
które kształtowały nową świadom ość 
socjalistów  i kom unistów polskich. Po 
za oficja lnym i wypow iedziam i przed­
staw icieli obu partii, — ośw iadczy! 
prem. Cyrankiew icz — stoi jeszcze 
głębsza praktyka, stoją wspólne doś­
wiadczenia, Tylko na gruncie praktycz 
nych doświadczeń odbyw ać się może 
w ielki proces zbliżenia obu partii. — 
Tylko praw dziw y, jednolity front obu 
bratnich partii PPR i PPS wytrzym a 
dalsze próby.

W dalszym ciągu sw ego przem ówię 
nie, prem. Cyrankiewicz, nawiązując 
do doświadczeń politycznych  PPS, mó 
wi:

„Żadne zjawiska nie zrodziły się | 
nagle. Także jednolity front obu | 
partii robotniczych pie w yskoczył z | 
głow y Jowisza. M ożem y szukać pre­
cedensów  takiego stanowiska PPS w

okresie jeszcze pierwszego rządu, Je 
w icy polskiej z roku 1918“ ,
Prem ier Cyrankiewicz om awia do­

kładnie program  polityczny rządu Da 
szyńskiego, rozłam ową politykę P ił­
sudskiego i walkę PPS w okresie mię 
dzyw ojennym .

„D ośw iadczenia te były  dla nas 
tak, jak przebyta już choroba. Cho­
roba taka nie powinna się powta­
rzać w  zdrow ym  organizm ie". 
N iew ątpliw ie doświadczenia lew icy 

partyjnej, doświadczenia długiej i bez 
kom prom isow ej walki o władzę, prze­
bija ły się w manifestach politycznych 
grupy „P łom ień " w roku 1934. w pra 

(dalszy ciąg na str. 2 e j)

Zgodnie ze »starą tradącją amerąŁańsLq«

Przyjaciel Trumana wmieszany
uj wielki skandal finansowy

NOWY JORK. (PAP) — Republikański kandydat na prezydenta 
USA Harold Stassen podał do wiadomości, że wyżsi urzędnicy Mini­

sterstwa Wojny, mający dostęp do poufnych in for 
macji gospodarczych, wykorzystują je  dla swoich 
prywatnych interesów. Stassen wymienił przy tyuj 
nazwisko Paułey'a, który jest jednym z najbliż­
szych współpracowników ministra wojny Royall 
Kennetha.

Przeciw Pauley*owi, który jest jednym z magna­
tów naftowych, wdrożono dochodzenie. Wyniki badań 
wykazały, że zarzuty Stassena były uzasadnione.

W kołach politycznych przypomina się, 
że Edwin ńau-ey jest osobistym przyjacielem Tru 
mana.

N azw isk o  F a u ley ‘a, b y ło  dw a  ta­
ta  tem u  zw iązan e z po lity czn ym  
skandalem . Ó w czesn y  m inister spr 
w ew n ętrzn ych  I fo ro ld  Ick e s  d o ­
m agał się je g o  ustąpienia. G d y  je d  
nak  T rum an  sp rz ec iw ił s ię  tem u 
Ick e s  p od a ł się do dy m isji.

Z okazji XXVII Kongresu PPS we środę 17. XII. 1947 r. o godz. 13.30 
odbędzie się w  Hali Ludowej wielka manifestacja klasy robotni­

czej na rzecz jednolitego frontu PPS i PPR

P r z e m a w i a ć  b ę d ą :
W  imieniu Polskiej Partii Socjalistycznej 

premier Józef C y ra n k ie w ic z
w imieniu Polskiej Partii Robotniczej 

wicepremier W ie s ław -G o m u łka

Przed kilkoma dniami Paule? 
został przesłuchany przez senacka 
komisję budżetową. W zeznaniach 
swych podkreślił on, że zgodnie z 
„dobrą starą amerykańską tradycją 
zajmował się wszystkim, co przynosi 
dochód**.

Dodał on, że wielkie operacje 
zbożowe, które realizował na gieł 
dach amerykańskich, nie kolidowa 
ly z jego stanowiskiem służbowym 

Oświadczył on, 
że komisja winna podać badaniom 

szereg innych dygnitarzy rządo­
wych oraz członków Kongresu.

W odpowiedzi na zeznania Pau- 
ley‘a Harold Stassen podał, że bę­
dzie się domagaj szczegółowego ba 
dania całej sprawy.

Znowu gwiazdka
iffo  /iiem ców
Rząd brytyjski postanowił ze 

zwołić niemieckim jeńcom wo 
jennym, przebywającym w A«i 
glii na spędzenie wieczoru wigi 
lijnego i Z dni świąt Bożego Na­
rodzenia poza obozem. Jeńcy 
spędzą święta u tych rodzin »n 
gielskicb, które wyrażą pragnie­
nie zaproszenia ich.

A



Premier Cyrankiewicz o zadaniach PPS
(dokończenie ze str. 1-ej) 

cach  Adam a Próchnika w  roku 1933. 
Znalazło to potw ierdzenie w obliczu 
formowania w  n iektórych  państwach 
zachodniej Europy — k on cepcji tzw. 
„trzeciej s iły “ . K oncepcja  ta doprow a 
dziła w Niem czech do hitleryzm u, a 
w  Polsce do sanacji.

Twórczy współczynnik 
rewolucji społecznej

O m ów iw szy działalność PPS w cza 
s ie  okupacji n iem ieckiej, prem . Cyran 
kiew icz przeszedł do aktualnych zagad 
nień, które w yłoniły się przed partią.

„Jasno wyznaczam y m iejsce dla na 
szej partii — pow iedział on — jasno for 
m ułujem y nasze zadania, które polega 
ją  na nieustępliwej w alce o  realiza 
c ję  słusznych założeń socjalistycznych. 
Jesteśmy tw órczym  w spółczynnikiem  
rew olu cji społecznej, bo jesteśm y so­
bą

Ścisła współpraca, zrozum ienie 
w spólnych zadań PPR i PPS datuje 
się szczególnie od chw ili zaw arcia u 
m ow y listopadow ej. Um owa ta wy ty 
ezyła specjalnie aktualne zadania 
aa okres w yborczy. Klasa robotni­
cza — ośw iadczył prem. Cyrankie­
w icz — nie dałaby nam większości 
—  gdybyśm y nie za jęli się uprzed­
nio zagadnieniem warstw pośred­
nich. Zagadnienie to posiadało w iel 
ką wagę, gdyż były w ysiłki ugrupo­
wania tych warstw pośrednich na 
pozycjach  praw icy. Zdobycie  natu­
ralnych sprzym ierzeńców  z proleta- 
tu nie wym agało obniżenia sztanda 
rów  partyjnych, nie wym agało kokie 
towania warstw pośrednich, ale wy 
magało w ytworzenia czynnika zau­
fania do siły klasy robotniczej. U 
nas jednolity  front dał w  okresie wy 
borczym  nie sumę sił dwu partii, ale 
w ytw orzył w  tym okresie rew olucyj 
ną lawinę, która głęboko w ziemię 
wguiotła wszystko, co w Polsce b y ­
ło  reakcyjne.

Nowe zadania
A le nasza walka i nasze osiągnięcia 

nie w yczerpały się z dniem 19 stycz 
nia b. r. Nie jesteśm y związkiem w e­
teranów  w alki w yborc ; . P iętrzy się 
przed nam i w .ele ogrom nych zadań, 
ja k  zagadnienie dotarcia do bezpar­
ty jnej m łodzieży, jak  zagadnienie 
w targnięcia na ostatnie pozycje  reak­
cji, ofensywa na odcinku kultury, za­
gadnienie utrwalenia sojuszu z w ięk­
szością chłopstwa, podstaw ow e zagad­
nienie podniesienia produkcji przem y­
słow ej, odpow iedniego zabezpieczenia

Granica Polski
na Odrze mezm enna

PRAGA (PAP) W czasie debaty 
parlamentarnej nad budżetem pań­
stwowym Czechosłowacji na t o k  
1948 zabrał głos przedstawiciel 
partii komunistycznej poseł Novy. 
Po omówieniu poszczególnych pozy­
cji budżetu, poruszył on szereg za­
gadnień dotyczących czechosłowac­
kiej polityki zagranicznej.

Mówiąc o układzie sojuszniczym 
z Polską poseł Novy oświadczył, że 
okazał się on w skutkach bardzo 
korzystny. Stosunki na Śląsku Cie­
szyńskim uległy konsolidacji, a pad 
względem gospodarczym układ przy 
niósł korzyść zarówno Czechosło­
w acji jak i Polsce.

Jesteśmy wdzięczni min. Mołoto- 
wowi, — podkreślił mówca, za to, 

że sprzeciwił się on na konferen­
cji londyńskiej dyskusji na temat 
granic polsko-niemieckich.

I my również uważamy granicę pol­
ską na Odrze i Nysie za definityw­
ną i niezmienną. Jest to wspólna 
granica obronna całej Słowiań­
szczyzny.

Poruszając problem niemiecki 
mówca stwierdził, że Czechosłowa­
cja domaga się bezwzględnego prze­
prowadzenia demilitaryzacji i dena- 
zyfikacji Niemiec.

i rozw inięcia gospodarczych patiam i 
Polski L udow ej na drodze d c  socja li­
zmu. Na froncie tych  wszystkich zagad 
nień — musi się rozpocząć ofensyw a 
PPS, która będzie gw arancją naszej 
niezbędności, spraw dzianem  naszych 
sił!

Następnie prem . Cyrankiew icz — 
ośw iadcza:

„T a  w iolorakość naszych zadań w y 
maga odpow iedniego podejścia do 
każdego z zagadnień z osobna. W 
rozwiązaniu tych wszystkich zagad­
nień udow odnim y, że Polska Partia 
Socjalistyczna jest i będzie N arodo­
wi Polskiem u potrzebna". 
N iepodległość to jest socjalizm , a so 

cjalizm  to jest n iepodległość. To stw ier 
dzenie ma w tej chw ili sw oją  wielką 
wagę.

Sympatie do Zachodu
Poruszając zagadnienie antypatii czy 

sym patii do Zachodu, prem. Cyrankie­
w icz stw ierdza:

„N asza sympatia do Zachodu — to 
sym patia dla rew olucji secjalistycz-

Przemawia ambasador Oskar Lange
Z kolei zabiera głos ambasador 

Oskar Lange, wygłaszając referat 
o sytuacji międzynarodowej.

Zaznaczając, że ogólnoświatowy 
kapitalizm przeszedł do kontrofen­
sywy, wzmocniony w niektórych 
krajach jak np. w Stanach Z jed­
noczonych Am. Półn. po wojnie, 
amb. Lange oświadcza, że bez re- 
wołueji październikowej nie było­
by nigdy niepodległości Polski.

W szelka polityka antyradziecka 
—  mówi amb. Lange —  musi po­
sługiwać się 'Klemcami jako swoim 
narzędziem, dlatego też wszelka 
polityka antyradziecka musi być 
zarazem antypolska. Nie ma poli­
tyki antyradzieckiej, która mogła 
by być propolską. F akt ten jest

podstawą naszego sojuszu z ZSRR.
Teoria „trzeciej siły“  jest teorią 

błędną. W  imię tej teorii socjali­
ści angielscy pokazali swoje pobła 
żanie dla zbrojnej interwencji an­
gielskiej w Grecji. W  imię tej teo­
rii socjaliści francuscy weszli do 
rządu Ramadiera i Schumana, to­
rując drogę do władzy de Gaul- 
le‘owi.

W alka o jednolity front w ska­
li m iędzynarodowej doprowadzić 
mnsi do stworzenia międzynaro­
dówki robotniczej, obejm ującej za­
równo partie socjalistyczne jak  ł 
komunistyczne. W atka ta jest udo­
godniona przez istnienie Światowej 
Federacji Związków Zawodowych.

Nie mamy dolarów, ale umfemy 
planować w naszej gospodarce pań 
stwem, ale umiem y lep iej gospoda­
row ać własnym i zasobami n*Ż inni 
gospodarują dolarami.

Na zakończenie m ówca w spo­
mniał o serdecznym przyjęciu, ja ­
kiego doznał w czasie swego ostat­
niego objazdu stoczni włoskich. 
Przyjm owany wszędzie entuzja­
stycznie przez robotników słyszał 
niejednokrotnie okrzyki: ,J*olska
jest dla nas drogowskazem !“

Taki już los demokracji pol­
skiej —  zakończył min. Rapacki 
—  że ilekroć walczymy za naszą 
wolność —  walczymy za wolność 
proletariuszy wszystkich krajów. 
Na zakończenie przedpołudnio­

wych obrad K ongresu zebrani prze 
żyli .wzruszający moment wręcze­
nia przez D orotę K łuszyńską  i se­
kretarza Zarz. Gł. Związku B. 
Więźniów Politycznych KuryłowA- 
cza pamiątkowej odznaki związko­
wej delegatce austriackiej partii 
socjalistycznej, Róży ■Tochman, któ 
ra w serdecznych słowach podzię­
kowała zebranym za ten zaszczyt.

Po południu toczyły się obrady 
zamknięte.

W  chwili zamknięcia numeru dy­
skusja na Kongresie P P S  trw a wr 
dalszym ciągu.

Polska jest dla nas drogowskazem
Odrzucenie planu Marshalla nie 

było z naszej strony szaleńczym 
gestem. Potrzebujem y pomocy zza 
granicy. Tylko potrzebna jest nam 
realna pomoc, a tymczasem zapro­
ponowano nam generalną wyprze­
daż likwidacyjna.

Jako trzeci i ostatni mówca za­
biera głos min. Żeglugi Rapacki.
Podkreśla on  udział myśli socjali­
stycznej w gospodarce i planowa­
niu. W ygraliśm y dwie pierwsze b i­
twy —  mówi min. Rapacki. —  To­
czymy i będziemy toczyć trzecią 
bitwę ze spekulacją.

M in. R ap ack i w  da lszym  ń ąg u  w ym ien ia  zadania, ja k ie  s to ją  przed  
P . P . S.

1 M uszą b y ć  u g ru n tow an e i zrea lizow an e d o  k oń ca  re fo rm y  sp o ­
łeczne.

2  Musi b y ć  w  p ełn i żTealizow  any plan  od b u d o w y  gosp od a rcze j
P olsk i.

3  P P S  n ie m oże  p ozw o lić , b y  sum y, p otrzebn e dla  podniesien ia
stop y  ż y c io w e j sp ołeczeń stw a , szły  za g ran icę  d la  zakupu  p o ­
trzebn y ch  tow a rów . N ależy  w  zw iązk u  z  ty m  w z m ó c  w łasn ą  
p rod u k c ję .

P P S  m usi w ezw a ć  sw oich  cz łon k ów  d o  w sp ó łza w od n ictw a  
p racy .

5  D o  w a lk i o  oszczędn ość w  gospod arow an iu .
6  D o  w a lk i o  od rod zen ie  m ora ln e  n arodu .
y  P P S  m usi w zm ocn ić  k on tro lę  w y k o n y w a n e g o  p lan u  gospod . ^
ft P o g łę b ić  je d n ość  dzia łania  k lasy  rob otn icze j.
9  M ob ilizow a ć  te siły , k tóre  zd o ln e  są d o  w sp ó łd zia ła n ia  w  o d ­

b u d ow ie  państw a.
1 9  W zm ocn ić  p o g o to w ie  przeciw  w e w n ę trzn e j d y w ersji.
] |  W zm ocn ić  o d b u d ow ę  5 p e łn e  u ak ty w n ien ie  ro ln ictw a .

12 W zm óc w sp ó łp ra cę  gospod arczą  z tym i k ra jam i, k tóre  o d b u d o ­
w u ją  się w  im ię p o k o ju

Zderzeire 
tankowców

W  pobliżu  w yb rzeży  C u racao 
w  A m ery ce  P o łu d n iow e j u leg ły  
zderzen iu  dw a  ta n k ow ce  „L osp o - 
zos“  i  „T n c ip ita " . „L o sp o zo s" 
je s t  statkiem  o w y p orn ośc i i tjs. 
ton, należącym  d o  C om p an ieN a- 
yega e ion  w  B u enos A ires . D o ­
tychczas n ie  u sta lono p och od ze ­
n ia  statku „T u c ip ita " .

P o  zderzen iu  na ob u  statkach  
w y b u c h ł pożar. D otychczas nie 
m a w ia d om ości o  losach  załóg 
o b u  statków .

Wielka ofensywa wojsk ludowych
w m j I M u n U ż u r ś i

N A N K IN . W ojska ludowe rozpo­
częły wielką ofensyw ę zimową w 
Mandżurii. Na wszystkich odcin­
kach frontu mandżurskiego wojska 
ludowe przystąpiły do generalnej 
ofensywy. ~

Zacięte w alki toczą się w pobli­
żu m iejscowości Czinghau ważne­

go punktu kolejowego na linii Pe­
kin —  Mukden.

W ojska ludowe sforsow ały rzekę 
Sungari, która jeat uffHrarznięta od 
końca listopada.

Czołowe kolumny tych oddzia­
łów kierują się na południe na 
Kirin.

Czy Eisenhower będzie kandydował?
N O W Y JO R K  (P A P ). P rzy­

wódca partii republikańskiej Lon­
don oświadczył w czoraj w  W a ­
szyngtonie, że osoba gen. Eisenho-

d w i e

W ykro je  
i  W zo ry

na prezenty gwiazdkowe
d o  n a b y c i a  
we wszystkich ki os kach  
g a z e t o  w y  c h

C e n a  3 0  zł.
K  5094
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»O śu jia d czy łem  ambasadorowi 
niemieckiemu, że komuniści zostaną 
przjjwołani do porządku«.
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f l o c l f

Nak^z a re szto w a n ia  deputowa­
nych nawołujących do strajku.

PARYŻ. (PAP) — Dziennik L ‘Hu- 
manite“  ogłosił poufne zarządzenie 
min. spraw wewnętrznych Moeha, 
wydane prefektom policji w  spra­
wie „aresztowań deputowanych I 
radców miejskich, nawołujących do 
strajków i do zamieszek". Moch na- 
kazuje natychmiastowe aresztowa­
nie tych osób schwytanych na gorą­
cym uczynku i zawiadomienie władz 
sądowych o przeprowadzonym do­
chodzeniu, celem uchylenia im im­
munitetu parlamentarnego.

Deputowany komunistyczny An­
dre Marty przypomina w  związku z 
tym oświadczenie b. min. Bonneta, 
złożone w  lipcu 1939 r~, kiedy to po­
wiedział on: „oświadczyłem amba;a 
dorowi niemieckiemu, że komuniści 
zostaną przywołani do porządku".

W trzy miesiące potem — pisze 
Marty —  deputowani komunistycznej 
zostali aresztowani, a w 10 miesię-

cy później Francja znalazła się pod j 
butem niemieckim. Dziś pewne koła 
francuskie chcą zacząć od nowa ta­
ką akcję, tym razem na rachunek 
amerykański.

Lecz obecnie światowe siły de­
mokracji są silniejsze od sil 

reakcji.

wera  cieszy się wielką popularno­
ścią w  Stanach Zjednoczonych.

Landon podkreślił, że gen. E isen­
hower dotąd nie zgodził się na wy­
sunięcie swej kandydatury.

Nie jest jednak wykluczone, że w  
najbliższym czasie poweźmie on w  
tej sprawie decyzję.

Uk£ad
bułgarsk^-allłański
SO FIA . W  Sofii podpisany zo­

stał układ o przyjaźni i wzajemnej 
współpracy między Bułgarią i AJ- 
banią.

Ze strony A lbanii układ podpisał 
premier Hodża, ze strony B ułgarii 
— premier Dym itrow .

Francuska klasa robotnicza bę- j 
dzie podwajać Swe wysiłki, aby zła- > 
mać zamachy na nietykalność po- j 
seiską i  zmusić rząd do odwołania 1 
drakońskich ustaw antystrajko- j 
wych, wprowadzonych na rozkaz za 
granicy.

WH%1 i  **SE
W A R S Z A W A . (P A P ). W  10-yrn 

dniu przewodu sądowego osk. Sę- 
dziak kontynuuje swe odpowiedzi 
na pytania prokuratora.

Oskarżony wyjaśnia, że wysłane 
do Londynu drogą radiową rapor­
ty W IN -u  dotyczyły sytuacji w bia­
łostockim.

Na pytanie prokuratora ja k  u- 
kładały się stosunki z PSL, oskar­
żony odpowiada, że w dołach orga­

nizacyjnych była duża dążność do 
zapisywania się do PSL. Istniały 
jednak instrukcje zabraniające 
tepi-sywania się członkom W IN  u 
do PSL, by nie podrywać pracy w 
PSL. _

Z odpowiedzi Sędziaka na dal­
sze pytania wynika, że w  1946 r. 
w okręgu białostockim  W IN  zw ró­
cił specjalną utoagę na obserw ację 
transportów  kolejowych.

IJI stYhi tełegrgficzym
O  PANAM A — W Panamie trwa

ją wielkie manifestacje antyame- 
rykańskie, na znak protestu prze­
ciwko umowie między Panamą a 
USA w  sprawie dzierżawy 13 ba* 
lotniczych na terenie Panamy.

O  ZSRR — Moskwę opuściła fran 
cuska misja repatriacyjna. Przed 
kilku dniami szef misji pułk. Mar- 
quier złożył sensacyjne oświadcze­
nie obciążające rząd francuski od po 
wiedzialnością za pogorszenie się 
stosunków francusko-radzieckich.

O  CZECHOSŁOWACJA — Min.
handlu Ripka oświadczył, że wkrót­
ce ma przybyć do Pragi delegacją 
brytyjska, celem nawiązania roko­
wań handlowych.

Mi^awkC 2 Jćan^KcSu
I  drugi dzień K ongresu  upłynął 

l*od znakiem przem ówień. Przem a­
wiał przez dwie godziny prem. Cy­
rankiewicz, przem awiał a mb. Lan- 

min. Rapacki. W icem arszałek  
Szwalbe dzisiaj nie przemawiał, 
za to kilkakrotnie wołał przez mi­
krofon :

—  Ilallo, hallo, czy słychać  
mnie?

Na co cała sala odpowiadała  
chórem :

—  Oczywiście!
—  Po czym wicemarszałek 8 zwal 

be uśmiechnięty siadał i nic nie 
mówił.

*  *  *

W zruszający moment nastąp#
pod koniec przedpołudniowych  
obrad. Róża Joehm an, przedstawi­
cielka socja listycznej partii Au- 
strii otrzym ała odznakę Związku  
B. Więźniów Politycznych za swą 
pracę w obozie, ja k  rów nież bukiet 
czerwonych kwiatów z rąk D oroty  
Kłuszyńskiej. Obie panie były bar­
dzo wzruszone p  po odpowiedzi p. 
■Joehman obecne na sali przedsta­
wicielki płci pięknej dyskretnie p- 
cierały chusteczką oczy.

* * *
Organizacja była sprawna, jod) 

zwykle. Szkoda tylko, że drobne 
zamieszanie zapanowało przy szat­
niach.

B ył to swoisty, wzruszający obrm 
zek. D elegat G recji walczącej przy­
ciskał do lady delegata Labour  
Party, ezująe na pleeach ogromny 
ciężar stu delegatów krajowych.

Padały okrzyki:
—  Panie, m ój kapelusz!
—  Zabrał go przed  chwilą mini­

s te r !
—  K iedy m ój był lepszy!
—  K ied y się wreszcie doczehm 

m yt
—  Jestem  głodny!
Spomiędzy dwóch ministrów wy­

wleczono grubszego wojewodę. B ył 
czerwony ze wzruszenia i wysiłku.

—  Ź/e się  czu ję w takiej pozy- 
cji.„

K iedy ostatni delegaci odbieraH  
sw oje płaszcze, p ien osi w rócili jud 
z obiadu i pora było zaczynać po­
południowe obrady.

mi Sm mm mu i ł  wobec
reakcyjnych  kół faszystowskich, któ 
rzy chcą rew olucję spętać. Nasza 
sympatia do Zachodu musi być w y­
rażona m ocną ofensywą obu partii 
o realizację haseł w alczącej klasy 
robotniczej. Nie jesteśm y pomostem 
między rew olucją a kapitałem. Je­
steśmy i możemy być pomostem mią 
dzy rew olucją  rosyjską a przyszłą 
rew olucją  społeczną na Zachodzie. 
To, co się dzieje np. we Francji, to 
nie jest francuska droga do socja ­
lizmu, to jest francuska droga do de 
G aulle‘a.

Zaufanie budzi tylko konsekwencja. 
W szelkie polityczne odskoki naszej 
partii, wszelkie wahania, oznaczałyby, 
że jesteśm y popychadłem  w rzeczywi­
stości a n ie  współtwórcam i rzeczywi­
stości.

Stajem y wspólnie na nowym  etapie 
pracy ł  w alki. Od wypełnienia na­
szych zadań, zależy nasza przyszłość".

Schodzącego z trybuny prem. Cyran 
kiewieoa, zebrani żegnają odśpiewa­
niem  „C zerw onego Sztandaru".



Już sygnalizowaliśmy o projek­
cie utworzenia komitetów bloko­
wych. których celem będzie popra­
wa warunków mieszkaniowych o- 
raz ułatwienie Zarządowi Miejskie- 

i mu konserwacji budynków. Ot-o 
bliższe szczegóły projektu jaki o- 

I pracował Zarząd Nieruchomości 
| Miejskich.

Tworzymy komitety blokowe

9£z:@4»f eśłn*c«|.f
W ob ec  stw ierdzen ia , że  w ie lu  

rzem ieślników - n ie w y p e łn iło  j e ­
szcze ob ow ią zk u  re je stra c ji s w o ­
ich  w arsztatów , zaw iadam iam y, 
że w-edług in fo rm a c ji M in ister­

stw a  P rzem ysłu  i H an dlu  ostate­
czn y  term in  re je stra c ji n ie  b ę ­
dzie przed łu żon y . P rzyp om in a ­
m y  ten term in :

20-ty  grudnia.

Troska o domy skłoniła admini­
strację domów do utworzenia tzw. 
komitetów blokowych. Projekt naj­
prawdopodobniej będzie zatwier­
dzony przez Miejską Badę Naro­
dową w styczniu 1948 r.

Komitety blokowe w pierwszym 
rzędzie będą miały za zadanie 
sprawne organizowanie i wykony­
wanie zadań zleconych przez MRN, 
wgląd w stan sanitarny mieszkań, 
przestrzeganie przepisów o publicz­
nej gospodarce lokalami (kwateru­
nek) oraz realizowanie wspólnych 
potrzeb mieszkańców danego blo­
ku. TA' zakres kompetencji komita­
tów blokowych wchodzić będą na­
stępujące czynności: opiniowanie
wniosków i podań lokatorów, kon­
trola sum przeznaczonych na wy­
datki domowe jak: naprawy, opła-- 
ty za wodę, oświetlenie, wywóz 
śmieci oraz wyznaczanie ewentual­
nej pensji dodatkowej dla dozor­
ców, celem zwiększenia wydajności

ich pracy. Obowiązkiem komite­
tów blokowych jest dbanie o na­
leżyty stan domu i lokalu oraz zgla 
szanie wniosków do MUO (Miej­
ski Urząd Obwodowy) w sprawach 
bloku.

Mieszkańcy sąsiadujących ze so­
bą i uie przekraczających 39 loka­
torów domów a w dzielnicach wil­
lowych mieszkańcy 10 willi wybie­
rają między sobą komitet blokowy. 
AA' skład komitetu blokowego wcho­
dzi 5 członków, wybranych przez 
pełnoletnich i korzystających z peł­
ni praw obywatelskich i politycz­
nych mieszkańców. Wybrany już 
komitet blokowy wybiera ze swe­
go składu przewodniczącego, za­
stępcę przewodniczącego i sekre­
tarza. (jur)

i P R C L G ^
T e a t r y

p a ń s t w o w y  t e a t r  d O LN O SŁ A -
s k i  w  sali Teatru Popularnego, v.
19-te „Spartakus".

PAŃSTW OW  Y  TEATR D O LN O ŚLĄ- 
X I  w  sali Teatru Popularnego, wttfrek 
dnia 16 b. m. godz. 19 —  „Szesnasto­
latka".

TEATR L A L K I I  A K TO RA, ul.
Rzeźnicza 12, dziś o  godz. 12.30 i 14 
— „O  św. M ikołaju, szpakach i m ysz 
k ach ".

Kina
„S L Ą S K “  — ul. gen. Św ierczew ski# 

go 87 (czeski) — „L udzie bez skrzy­
de ł" .

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16 (ra­
dziecki) —  „B łyskaw ica".

„O D R A " — ul. Kołłątaja 32 (am ery­
kański) — „C arrie kłam ie". 

„P O L O N IA " — ul. Żerom skiego 53 —* 
„K on w ó j" .

Zm iana seansów w  kinie „P olon ia", 
godz. 15.30, 18, 20.30.

„T Ę C Z A " — ul. Kościuszki 177 — (ra 
dzieck-i) —  „T riu m f m łodości".

FO TO PLASTIK O N  — Św ierczew skie­
go 4i — wyświetla codziennie — 
„Holandtę".

N ocne dyżury aptek
„P od  Bocianem** — Łokietka 11.
„P od  Murzynem** —  Plac Solny 3. 
„P od  różą** — Olszewskiego S7. 
„Piastowska** — N ow ow iejska 25.

Wolny przebieg rejestracji
irarsztatóui rzem ieślniczych

(i) W  związku z rejestracją 
przedsiębiorstw rzemieślniczych,

Wielki wiec młodzieży
z udziałem delegacji zagranicznych

Akademicka sekcja Iow. Przyjaciół
zbliży studentom polskich z czechosłom ackimi

Powstaje we Wrocławiu Akade­
mickie Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej. W  dn. 
2 grudnia w gmachu Politechniki 
odbyło się pierwsze zebranie infor­
macyjne. Prof. E. Dworzak, prezes 
Woj. Zarządu Tow. Przyjaźni Pol­
sko - Czechosłowackiej zapoznał stu

dentów z treścią statutu towarzy­
stwa i zachęcił do organizowania 
sekcji. Analogiczna sekcja akade­
micka istnieje już w Poznaniu i li­
czy około 1.000 członków, a prze­
cież wyższe uczelnie wrocławskie 
są najbliższymi sąsiadami pobra­
tymców czeskich.

Celem tej sekcji będzie nawiąza­
nie łączności z akademikami cze­
skimi. Każdy polski akademik w 
sferze swoich zainteresowań z pew­
nością znajdzie płaszczyznę zrozu­
mienia, współpracy i przyjaźni ze 
student a mi Czechosło w a c j i.

TA7 dn. 16 bm. o godz. 18. w gma­
chu Politechniki (sala 329), odbę­
dzie się pierwsze zebranie Akade­
mickiej Sekcji Tow. Przyjaźni Pol­
sko - Czechosłowackiej. Organiza­
torzy liczą na tłumne przybycie a- 
kademików.

która trwa na terenie całego wo­
jewództwa od 1 —  20 bm., Izba 
Rzemieślnicza informuje o przebie­
gu rejestracji w okresie od 1 do 
14 grudnia br. Okazuje się, że ze 
wszystkich powiatów najlepiej 
przebiega akcja w powiecie Lwó­
wek, który na 138 warsztatów rze­
mieślniczych. ujętych w ewidencji, 
wykazuje rejestrację 92 warszta­
tów, co stanowi 69 proc. ogólnej 
liczby przedsiębiorstw. TA' następ­
nej kolejności idą powiaty: Ja­
wor. Namysłów, Zgorzelec, Oleśni­
ca, Strzelin, Lubin, Oława. Powiat 
Wrocław posiada dopiero 9-‘ ą lo­
katę. wykazując 641 zarejestrowa­
nych przedsiębiorstw na ogólną 
liczbę 2.265 ujętych w ewidencji. 
Izby Rzemieślniczej. Procentowo 
więc. do dnia 14 grudnia 29 proc. 
wszystkich przedsiębiorstw rze­
mieślniczych na terenie Wroeław*a 
zarejestrowało się i opłaciło opła­
tę koncesyjną.

Rzemieślnicy miasta Wrocławia 
winni' się śpieszyć z dokonaniem 
rejestracji ponieważ pozostało tyl­
ko 5 dni czasu.

TA' wyjątkowych wypadkach rze­
mieślnicy, którzy nie mogą dokonać 
obowiązku zgłoszenia przedsit 
stwa w terminie do 20 gi” 
mogą składać podania d“ 
administracyjnych (na te 
jewództwa Referaty Prze 
Starostw, na terenie miasta •> y- 
dział Przemysłowy Zarządu Miej 
skiego) z prośbą o przedłużenie ter 
mi nu do dnia 30 grudnia. Złożeni 
podania nie wyłącza sankcji kar­
nych przewidzianych w art. o de­
kretu z dnia 28 października br. 
o rejestracji przemysłu i zajęć za­
robkowych.

Teraz sąsiad
Warto się zaznajomić z histo­

rią domu nr 103 przy ul. Nowo­
wiejskiej. D«m ten pozbawiony 
jest komina i w ścianie ognio­
w ej posiada otwór. Sąsiaduje z 
głośnym ju ł we Wrocławiu do­

mem przy ul. Nowowiejskiej 101, *
w  którym zawaliły się mianowi­
cie sufity i  nie obeszło się bez 
ofiar. Z tego powodu kamieni­
ca nr 103 jest nieco od tej stro­
ny zagrożona. Na domiar złego 
ostatnia wichura postrącała z 
dachu sporo dachówek.

Rezultat: dom, w  którym mie­
szkańcy jako tako mieszkali, 
przedstawia dziś obraz nędzy 
i  rozpaczy. Część mieszkańców 
nie może palić w piecach, bo się 
boją pożaru. Nie mniej boją się 
deszczu, bo wobec dziur w  da­
chu zaczną pływać w mieszka­
niach. A  zamoczenie stropów 
głuchą groźbę katastrofy budo­
wlanej przeobraża teraz w  real­
ne niebezpieczeństwo.

Co mają robić mieszkańcy?
Chodzą, gdz-ie mogą, błagają 

e  pomoc i wszędzie spotykają 
się z jednym: nie ma pieniędzy.

Jak tak dalej pójdzie, ilość 
mieszkańców WTroclawia nie bę­
dzie się zwiększać, choć byśmy 
ludzi wpychali do mieszkań jak 
śledzie.

SU Ł E K  '•

zjazm em  przyjęli przem ów ienie Prze­
w odniczącego Św iatowej Federacji Mlo 
dzieży Demokrat. Guy de Boisson.

M ówca podkreślił, że w dow ód uzna 
nia zdobyczy dem okratycznych na Zie 
miach Zachodnich we W rocław iu  w 
r. 1948 odbędzie się M iędzynarodowa 
K onferencja  Świat. Federacji M łodz. 
D em okratycznej i  że rzesze m łodych 

| z w ielu państw przyjadą do Polski, 
i by nam pom óc w- odbudow ie kraju.

Po wiecu uczestnicy zw iedzili Pa — 
Fa. — Wag i miasto.

(Meh). W niedzielę w kinie „Ś ląsk" 
od był się w ielki w iec m łodzieży, w  któ 
rym  w zięło udział 12 przedstaw icieli 
Św iatowej F ederacji M łodzieży Demo 
kra tycznej.

O prócz gości zagranicznych na wiec 
przybyli delegaci czołow ych  partii po 
litycznych, wszystkich organizacji m lo ; 
dzieżowych i m łodzieży szkolnej n ie - ; 
zorganizowanej.

Po obszernym sprawozdaniu z I Z jaz i 
du ZW M  — zebrani z gorącym  entu-

'd z isz  na n ieośw ietlon y ch  ulicach ' W 
zu p e łn ych  ciem nościach , n ie w ied z ą c  
co  m asz za sobą, a co  przed  -obą.

D o je d n e j z  takich  p er fid n y ch  p- 
ła p ek  n a leży  dziura n a  środK 
ch odn ik a  na" bardzo ru ch liw yr 
ch oć ciem n ym  P od w a lu  Oławskir. 
v is  a v is  red a k c ji m ieszczącego się 
tam  pism a.

D o załatania  te j dz iury , -  
w  p ok ry w ie  k ana łu  ściek - 
p otrzeba  d os łow n ie  tyli 
deski.

A le  pew n o d latego 
d robn y  rem ont, n ie  ma 
go czynn ika , k tó ry  b y  z.

; nie go.
L u dzie  ch od zą  —  ostr 

j n aw za jem  —  przezorn i 
d łu gość P od w a la  przej:' 
a zd radzieck a  dziura t 

I w ie  na ofiarę , 
i D op iero  gd y  k toś złam . 

b i się hałas i będzie  „pł* 
tanie z ę b ó w " p od  adr^se 

[ in sty tu cji —  ale czy  nie z-
M

G dy ch od zę  po naszym  m ieście  
często nasuw a m i się pytan ie , czy  
w ładze  m ie jsk ie  przez bagate lizow a  
n ie różn ych  d rob ia zg ów  nie baw ią  
się z  nam i w  n aiw n ą  grę  dziecięcą  
„Zgadu j zgad u la".

Spadnie  ci na g łow ę  ten  n arożn ik  
rozw a lon e j ściany, czy  n ie?, p rzy ­
gn iecie  c ię  sw oim  ciężarem  beton o  
w y  slup og łoszen iow y , czy  też o -  
szczędzi tw e zacne życie , a zab ije  
sąsiada?

D o sp raw y  tej co  jak iś  czas p o ­
w ra ca m y  na lam ach  „S łow a ".

D oty ch cza s w y w a lczy liśm y  ty lko, 
że „ścian a  śm ierci" na PI. S olnym , 
m im o u czon y ch  ob liczeń  fa ch o w ­
ców . że m oże sterczeć n ad  g łow am i 
p rzech od n iów  co  n a jm n ie j ro k  
u legła  rozb iórce .

Co do in nych  „d ro b n y ch "  n ie ­
b ezp ieczeń stw , g łos  nasz pozosta ł 
g łosem  w o ła ją ce g o  na puszczy.
'  Ł  u p orem  m aniaka w ra ca m  
zn ów  je d n a k  do tego tem atu. Bo 
co  in nego —  ch od zić  po W rocła w iu  
w  d ługie dn i letnie, a co  innego 
teraz, k ied y  o d  4 -te j pop o ł. b ro -

M ó -w w iy o- tni&fcut

„Zgaduj zgadula"

M m l fłz ęktłią
D zieci, ob d a row a n e  pmtm mm.

M ik o ła ja  w  red a k c ji „S ło w a  P o l­
sk ieg o " dz ięk u ją  cu k iern i „M a!- 
g orz a łk a " p rzy  ul. K ru p n icze j 
aa sm aczne ciasteczka.

Wypadki i kradzieże
Zaginęła chora umysłowo

(K -i). 25-letnia M aria Strebówna, 
chora um ysłowo, dnia 5 b. m. wyszła 
z mieszkania sw ego (Sępolno, ul. Mon 
te Cassino nr. 75, m. 2) i w ięcej nie 
wróciła.

Rysopis: ciemna blondyffika. włosy
krótko ścięte, oczy szaro. Ubrana w 
płaszcz wolny,, ciem no -  niebieski, 
czarna chust-ka wełniana na głowie, 
pończochy czarne, w łóczkow e, półbu 
ciki brązow e, sukienka ciem no -  nie­
bieska, atłasowa. Rodzina zawiadomiła 
M. O.

Skutki przyjęcia na nocleg
^(h). Dnia 11 b. m. Maria Piątek za­

mieszkała przy ul. Asnyka, usłyszała 
j w godzinach w ieczornych  pukanie do 
I drzw i. Gdy otw orzyła, wszedł jakiś 
i osobnik w mundurze oficerskim  i p ro - 
' sil o nocleg, bo jest w przejeździe we 
i  W rocławiu i spóźnił się na pociąg, a 
j w m ieście nie ma nikogo ze znajo­
mych. Piątek ulitowała się nad losem 
biednego bezdom nego, choć zauważy­
ła. że był trochę pod gazem, i uloko 

| wala go w kuchni na kozetce. W go­
dzinach rannych osobnik opuścił m ie­
szkanie bez pożegnania, a Piątek — 
stwierdziła wówczas brak torebki z 
3 tys. złotych. O tym zajściu złożyła 

| meldunek ne M. O. , która wszczęła do 
I chodzenie.

Obława na Dworcu Kolejowym
| (h). Dnia 12 b. m. zatrzym ano na
j D w orcu K olejow ym  2-1 osób za w łóczę 
gostw o i jazdę bez biletu, oraz aresz­
towano St. Dolecką za kradzież gardę 
roby i sprawę je j przekazano do pro­
kuratury.
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cii w ięc zgrabn.e letarką w  mętne 
oczy śpiewaków. To zrobiło wrażenie 
i rozjuszyło wybitne talenty: „Zgaś 
światło do ch o lery !!" — zawołali zgod 
nie oświetleni panowie.

Cóż może być w takim wypadku?
Przyjacielskie m itygow anie ze stro - j 

ny m ilic ji w raz z zaproszeniem do ko i 
misariatu. I opozycja  słowna oraz i 
czynna z e 's tro n y  tych, którzy zapro- ! 
szenia przyjąć nie chcą.

Tak było z p. Marianem i z p. Fe­
liksem.

Broniąc osobistej wolności, wyrażał: 
się zarówno bardzo oryginalnie jak  i 
bardzo ordynarnie.

To bogactw o wysłowienia przypom ­
niał im Sąd na rozprawie.

Cóż, kiedy p. Marian stw ierdzi! z 
całą stanowczością, że takiego „reper­
tuaru" nigdy nie używał, łagodnego 
będąc usposobienia i spokojnego tem ­
peramentu.

R ów nież p. Feliks określił, przypisy 
wane mu obelgi pod adresem  m ilicji 
— jako „n ow y repertuar", którego 
jeszcze  nie zna.

Zeznania św iadków  stw ierdziły je d ­
nak wyraźnie, że „n ow y repertuar" 
był w  użyciu obu oskarżonych.

W tych warunkach Sąd uznał ich wi 
•nę za udowodnioną i skazał p. Maria 
<na na 1 miesiąc aresztu, a p. Felik­
sa na 2 m iesiące aresztu, podkreślając 
jako rzecz karygodną na terenie W ro 
cław ia, częste znieważanie M ilic ji 
prze* pijanych  osobników . J- K-

Statystyka jaką prowadzą komisaria : 
ty, w ykazuje, że w ieczór sobotni jest I 
specja ln ie bogaty w połów  — nie ryb, 
e le  zalanych pod rybkę. Patrole m ili 
cy jne m ają w tedy w iele roboty I tru 
du z odpow adzeniem  w rocław ian na 
m iejsce tym czasow ego spoczynku, t. j. 
d o  kom isariatu. O pór byw a częstokroć 
bardzo intensyw ny: delikwenta trze­
ba ciągnąć jak osła przy n ieodłącz­
nym  akom paniam encie ryków- zgoła 

'n ieludzkich, jakie potrafi w ydobyć z 
siebie tylko przepite gardło amatora 
—  śpiewaka.

P. Marian i p. Feliks na przełom ie 
w ieczoru i sobotn iej n ocy  — ujaw nia­
li sw e wokalne zacięcie na ul. Stali­
na. Śpiewali, co chcieli. Jeden basem, 
drugi: bas — barytonem .

W prost — koncert na w olnym  po­
wietrzu" bez biletów , czyli „za darmo 
chę". W rocławska propaganda kultu­
ry i sztuki.

Ale czy to m ilicja zna się na takich 
rzeczach? Czy potrafi ocenić talenty 
śpiewacze?

Tak było  i fcp a n em  M arianem i z 
penem  Feliksem .

Bodaj kończyli zw rotkę: „C zy parnię 
tasz tę noc w  Zakopanem ?!", gdy pa 
trolu jący  m ilicjant uznał — przypom i 
nanie śpiącym  w rocław ianom  — za­
kopiańskiej nocy za rzecz zupełnie 
zbędną, e nawet n iepokojącą. Zaświe

Nowy repertuar
JE mail s ą d o w e j

w czoraj , przyczym  maksymalna cena 
choinki ma w ynosić 245 zł. A by w al- 
czyć z paskiem, spekulacją 'i zdzierst- 
wera na rynku choinek. Spółdzielnia 

' „L as" otw orzyła własny punkt sprże- 
| dąży choinek i to sw oje  stoisko na ro 
| gu u licy  Słowiańskiej : Stalina naz 
! wała „punktem  interw encyjnym ".

Punkty in terw encyjne zdałoby s;ę 
i  stw orzyć jeszcze w  parkach m iejskich, 
laby  w zm ocnić nadzór nad nimi. W 
zeszłym roku sporo choinek z parków 

: zniknęło. A  w parku każda choinka 
me dla nas wartość, której nie można 

: w ym ierzyć ee*ą rynkową z placu tar 
i gowego.

K iedyśm y się dow iedzieli i ogłosili, 
że choinka ma kosztow ać 100 — 150 
złotych , n ikt nde m iał siły  temu za­
przeczyć, tylko na placach w łaśc.ciele 
drzew ek zaczęli pow ątpiew ać, czy ma 
imy wszystkie k lepki w  porządku. A 
przecież m yśm y m ieli rację — choinka 
ty le  kosztuje w ... lesie.

Ile  ma kosztow ać na placu, zdania 
są podzielone. Sprzedaw cy twierdzą, 
że za m aleńką i 100 zł. wystarczy, ale 
w iększa, rozłożysta, taniej n ie przej 
dzie jak  za „góra la".

Podobno na choinkę będzie ogłoszo­
ny cennik, jak  na artykuły pierwszej 
potrzeby i m iał ju ż obow iązyw ać od

ile ma kosztować choinka

W rocław iem  i nie mogą doczekać się 
na ułożenie kostki przed mostem i za 
mostem, która została komplet, zrujno 
wana. a tymczasem w ciem nościach 
brnąć muszą ludzie po dolach wśród 
porozrzucanych kam.eni.

...Dyr. Departamentu Szkół W yższych 
Uziem bło — w ygłosił w czoraj w auli 
WSH, ciekaw y referat na temat reor­
ganizacji szkół w yższych. Z referatu 
wynika, że głów nym  punktem tej re­
form y będzie dążenie do ścisłego zwią 
zania studiów  w yższych z życiem  spo 
łecznym .

...Drugą bolączką Oporowa są ciem ­
ności egipskie od ostatniego przystan­
ku tram w ajow ego. Trzeba około kilo 
m etra iść w- tych warunkach _ wśród 
cm entarzy. Często też m ieszkańcy O- 
porow a — nocują  w- śródm ieściu, aby 

I nie w racać w ieczorem  do domu.
...Centrala Tekstylna we W rocławiu 

— urządziła występy artystyczne zespo 
iłu, zorganizowanego spośród w łasnych 
i pracowników-. W yróżni! się kierow nik 
I im prezy p. D ębicki oraz pp. M enelów 
|na i Czachnowski.

...M imo sporego ruchu na ul. Bole­
sław a Prusa fatalnie się tam przedsta 
w ie sprawa chodnika dla pieszych. — 
Część tylko chodnika służy przechod­
niom , bo przew ażnie zawalony jest 
gruzem i  do przechodzenia pozostaje 
tylko jezdnia. Jeśli do tego dodać 
brak oświetlenia, nie można się dzi­
w ić, że m ieszkańcy tego zakątka mia 
sta są stałym i korespondentam i pism 
—  w ołającym i od  daw-na — litości — 
świetny Zarządzie M iejski!

...Na fundusz pomocy- strajkującym  
robotnikom  W’e Francji, pracow nicy 
W ojew ódzkiego *' zędu Bezpieczeńst­
w a w płacili 644. S io  zł., a Bursa Mło 
dzieżowa ZW M  — 8.485 zł.

...Przydział żarówek d!a Związków  
Zaw odow ych  w e Wr.ocławiu musi być 
zrealizow any w  Centrali Handl. Prze 
m ysłu Elektrotechnicznego (Kazimie­
rza W ielkiego 32) do 20 grudniab.r. Po 
term inie przydziały- będą anulowane.

M ieszkańcy Oporowa nie mogą być 
uw ażani za beniam inków  Zarządu 
M iejskiego. Trzy m iesiące patrzą na 
odbudow ę m ostu łączącego osiedle z
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Koszmar tułaczki i nędzy
Dziesiątki tysięcy naszych rodaków pozostaje jeszcze po dziś 

dzień w obozach dla osób wysiedlonych (D isplaced Persons  —  D P ).  
w Niemczech, w P K P R  w Anglii. -Jakież perspektyw y ma ten prze­
dłużający się pobyt, jakie m ożliwośoi urządzenia sobie żyd a  mają 
przed sobą ci otumanieni przez klikę jlolitykierów emigracyjnych lu­
dzie. „P olitycy“ em igracyjni obiecyw ali dużo —  „m ałą Polskę na wy- 
gnaniu“ , gościnność, pomoc i opiekę ich zachodnich protektorów , a 
część ludzi uwierzyła. O tym, jak wyglądają te możliwości, najle­
piej zorientować się można z wychodzącej w am erykańskiej strefie  
Niemiec gazetki em igracyjnej „L ech ‘‘  (z  dn. 22.X  br.).

Rezerumar rąk roboczych
W artykule „londyńskiego11 specja | 

listy do spraw emigracji i osied’ e- j 
nia DP czytamy:

„Kraje, zgłaszające obecnie go­
towość przyjęcia wychodźców, | 
kierują się pobudkami egoistycz- j 

nymi, chcą z rezerwuaru rąk j 

roboczych, znajdującego się w 
obozach wysiedleńczych, zaspo- j  

koić niedobór pracowników w  
pewnych ciężkich i niepopu­
larnych dziedzinach -irodukcji 
(np. kopalnictwo, roboty roU e 
we Francji i Południowej A- j 
meryce), a jednocześnie przez I 
wynarodowienie przybyszów uzy j 
skać nowych obywateli, tak cen- j  

nych zwłaszcza dia narodów wy- i 
m i srających".

Omawiając warunki życia w Bra­
zylii, Argentynie, Wenezueli . 1 in­
nych krajach za oceanem, p. Todt 
leben pisze:

„Zwłaszcza ciężka praca fizycz 
na na roli jest w większej ozęści 
tych krajów dla białych n'e do 
zniesienia, chyba po bardzo dłu­

gim okresie aklimatyzacji. Praco 
wać zaś trzeba tam bez mała, bez 
pośrednio po przyjeździe, nikt bo 
wiem nie zabezpieczy przybyszom 

darmowego wyżywienia i da­
chu nad głową, poza najkrót­
szym okresem poszukiwania za­
trudnienia.

Dla przykładu cytujemy wyjątek 
z listu z Brazylii (z dn. 24.T.47), ob­
razujący warunki pracy na roli w 
tamtejszych hazendach:

Nędza, brud, pr^mit^u;
„Już w roku ubiegłym pisa­

łem o zamiarach tutejszych 
czynników zatrudnienia DP jako 
robotników rolnych ia  lazen- 
dach. Twierdziłem, że jest to 
praca całkowicie nieodpowiednia 
dla robotników z Europy, a zcze- 
gólnie. polskich, motywując to 
zarówno warunkami mieszkanio­
wymi, jak i ogólnym trybem 
życia, które w  przeważnej części 
są na tak niskim poziomie, że 
nie mogą zaspokoić nawet naj-

Olbr?vm>e ilości towarów tekstylnych
otfdono do rozsprzedoiij

Każda poiska placówka przemy­
słowa czy handlowa jest kamie­
niem milowym na drodze do utrwa­
lenia potęgi Polski. Zwłaszcza tu. 
na Ziemiach Odzyskanych, gdzie na 
gruzach i popiołach budujemy na­
sze życie gospodarcze od podstaw, 
ma każda inicjatywa twórcza swo­
je specjalne znaczenie.

Do rzędu najpoważniejszych p la­
cówek handlowych na terenie D ol­
nego Śląska należy Centrala Teks­
tylna z siedzibą główną w Łodzi, 
a z siedzibą oddziału na woj. dol­
nośląskie we W rocławiu. Jest to 
na miarę europejską zorganizowa­
na hurtownia z podhur łowniami w 
Kłodzku, Nowej Rudzie, W ałbrzy­
chu, Dzierżoniowie Oleśnicy i Ł k­

aniem tej olbrzymiej hurtow- 
\ pododdziałów jest zaopa- 

ółdzielni, domów tow aro­

wych, instytucji państwowych i 
kupców - detałistów w towary teks­
tylne po cenach umiarkowanych i 
przeciwdziałanie w ten sposób nie­
uzasadnionej zwyżce cen. W  skład 
asortymentu wchodzą: wyroby weł 
niane, bawełniane, jedwabne, dzie­
wiarsko - pończosznicze, konfekcja i 
męska i damska oraz galanteria.

Na okres przedświąteczny rzuci­
ła Centrala Tekstylna olbrzymie 
partie towarów, które niezawod­
nie znajdą wielki zbyt wśród klien­
tów miejskich i wiejskich poprzez 
sklepy detaliczne.

Wojewódzki Oddział Centrali 
Tekstylnej zatrudnia 230 pracow­
ników. Obroty jego za pierwszy 
okres istnienia wynosiły 6.039 mi­
lionów. Plan wykonano za listo­
pad w 145 proc., w grudniu br. wy- 
konanv on będzie w 200 proc.

m

p ry m ity w n ie jszy ch  p otrzeb  na­
szego P oleszuka. N ędza, brud, 
p rym ityw , a d o  tego ch orob y  
sp ow od ow a n e  przez k lim at, ozy 
ukąszenia.

L osy  em igran tów  są ca łk o w i­
c ie  w  rękach  h azend erów , a ra ­
c z e j ich  adm in istratorów , ludzi 
prostych , n ieokrzesanych .

Z n am  ży cie  i w arun k i pracy  
n a  hazendach, znam  trak tow an ie  
rob otn ik a  ro ln eg o  i  je g o  m oż li­
w o śc i za rob k ow e  i  tw ierdzę, 
że  ty lk o  w  rzadkich  w yp a d k a ch  
tak i robotn ik  m oże  s ię  czegoś  
d orob ić . Z a z w y cza j je g o  p iaca  
m oże  m u w y sta rczy ć  n a  przeży ­
cie , n ota  ben e  b a rd zo  nędzne. W  
w ięk szości w y p a d k ó w  rob otn ik  
w y b iera  za liczk i w  naturze ozy 
g o tów ce  tyle, że  w ieczn ie  jest 
zad łużony  u hazendera  i n ie  m a 
sposobu  z ty ch  d łu g ów  się w y ­
dostać.

A  nieco niżej czy tam y o  w a ru n ­
kach życia w  Wenezueli co  nastę­
puje: (zaczerpnięte, jak podaje p. 
Todtleben z emigracyjnego litew­
skiego tygodnika „Mintis" Nr 94): 

„P rz y b y w a ją cy ch  d o  W en ezu e ­
li w y ła d o w u je  s ię  w  p o r c ie  L a - 
guayra, leżący m  k o ło  sto licy  
Caracas, licz ą ce j 169 tys. m iesz­
k ań ców . P o  załatw ien iu  fo rm a l­
n ości ce ln y ch  w szystk ich  em i­
gra n tów  w raz z  bagażem  p rzew o  
z i s ię  na koszt rzą d ow y  d o  C a­
racas, gd zie  w  ciągu  dw u  tygod  
n i m ogą  p rzeb y w a ć  bezp łatn ie  w  
w y zn a czon ych  h otelach . In sty tu ­
c je  im igra ey jn e  pom a ga ją  w  zna 

lezien iu  pracy , lecz  n ie  g w a ra n ­
tu ją  je j  znalezien ia, toteż d o­
radza s ię  o w e  dw a ty god n ie  w y ­
zysk ać dla  poszu k iw an ia  p ra cy  
na  w łasną  rękę. P o  u p ływ ie  teg o  
term inu  n ie  m ożna się sp od zie ­
w a ć  ża d n e j p o m o cy  m ateria ln ej 
ze stron y rządu. T ru d n o  jest 
znaleźć m n ie j w ię ce j o d p o w ie d ­
n ią pracę, n ie zn a jąc ję z y k a  
h iszpańskiego.

Stolarze i mechanicy mogą 
z łatwością dostać pracę w  Ca­
racas, lecz nisko płatną...

Chociaż miejscowe instytucje 
namawiają emigrantów do osied 
lenia się na wsi, jednak chciał­
bym przed tym stanowczo prze­
strzec. Tam żaden biały nie 
wytrzyma, gdyż wynagrodzenie 
jest niskie, a praca wpędzi każ­
dego do grobu. Przy tutejszych 
upałach pracę na roli mogą wy- 
trzymać tylko Indianie.

JEDNO JEST JASNE: WENE­
ZUELA NIE NADAJE SIĘ D L A  
NAS, JAKO KRAJ DO OSIED­
LENIA N A  STAŁE. W Y D A JE  
MI SIĘ TO ZUPEŁNIE NIEMO-

Ż L IW E . K L IM A T  Z  W Y J Ą T ­
K IE M  C A R A C A S  JE S T  Z Ł Y , 
K R A J  O B C Y  I M A Ł O  C Y W IL I 
Z O W A N Y , N IE  M Ó W IĄ C  JU Z  
O  K U L T U R ZE , O D Y Z  60%  S T A  

N O W IĄ  A N A L F A B E C I.

W  Argentynie 
też nie lepiej

W dalszym eiągu artykułu czyta­
my o możliwościach urządzenia się 
w  Argentynie:

„N ie  m ożem y n ikom u  doradzać 
w y ja z d u  do A rg en ty n y  w  nadziel 
znalezien ia  zarobku  w  ch arak te­
rze  robotn ik a  roln ego.

W łaścicie le  gosp od arstw  anga­
żu ją  rob o tn ik ów  w  w ięk szych  
ilościach , p łacąc im  nieraz w ca le  
dobrze  za d n iów k ę lub na akord, 
ale na okre6 k ilku  m iesięcy. P o 
zw oln ien iu , rob o tn icy  przenoszą 
się w  od leg łe  n ieraz ok o lice , sza 
k a ją c  p ra cy  p oza  rolnictwem ., 
czasem  w gospod arstw ach  p o ło ­
żon ych  w in n ych  stre fach  k lim a­
tycznych , gd zie  upraw iane są 
inne p łod y , s tw a rza jące  zap o­
trzebow an ie  w  in nych  m iesią ­
cach  roku  na  pracę. P o  w y cz e r ­
paniu  w szelk ich  m ożliw ości, ro ­
b o tn icy  roln i, rek ru tu jący  się 
g łów n ie  sp ośród  n ie liczn ej zresz­
tą  lu d n ości k o lo ro w e j, (Indian), 
p row a d zą  przez część roku  m ar­
n y  ży w o t k oczow n iczy , zu żyw a­

ją *  resztki zarobk ów , uzyska­
n y ch  w  czasie żn iw .

U zyskan ie przez em igranta poi 
sk iego  p racy  w  ch arakterze ro 
b otn ik a  sta łego, dozorcy , jest m a 
ło  p raw d op od ob n e  na początek , 
gd yż o d  każd ego  tak iego p ra ­
cow n ik a  p racod a w ca  w ym ag a  
p ew n ych  k w a lifik a c ji, de jak ich  
n a ieży  w  p ierw szym  rzędzie za - 
H czyć dok ład n ą  zn a jom ość m ie j­
s cow y ch  w aru n k ów , k tórą  się de 
p ie ro  z b ieg iem  czasu  n a b y w a 1*.

Obraz, ja k i p ow sta je  p o  przeczy ­
tan iu  ty ch  in fo rm a c ji jest w  ró w ­
n ej m ierze  w y ra źn y  ja k  i  pon ury .

Poseł królow ej holenderskiej W i l ­
helminy wręczył gen. Eisenhoioero- 
wi miecz, wysadzany drogocennymi 
kamieniami w dowód wdzięczności 
za oswobodzenie Holandii od oku­

panta.

Rzeźbiarka polska
zaproszona 
do Nowego Jorku

Znana i ceniona artystka rzeź­
biarka —  Ludwika Kraskowska- 
Nitschowa otrzymała od Międzyna 
rodowej Federacji Kobiet pracują­
cych zawodowo z siedzibą w  No­
wym Jorku zaproszenie na stanowi­
sko kierownika stałej komisji sztuk 
pięknych.

P. Kraskowska -  Nitschowa po 
porozumieniu się z Ministrem Sztu­
ki i Kultury zgodziła się na jb ję­
cie tego stanowiska. Zastrzegła się 
jednak, że biuro stałej Komisj 
sztuk pięknych mieć będzie swą 
siedzibę w  Polsce.

Ceniona artystka jest rn.in. au­
torką godła Warszawy — Syreny 
zdobiącej Wybrzeże Kościuszkow­
skie w  Warszawie oraz pomnika 
Marii Curie -  Skłodowskiej, który 
znajduje się przy Instytucie Ra­
dowym.

Przed wojną na zamówienie rzą­
du francuskiego wykonała rzeźbiar­
ka inną statuę naszej wielkiej u- 
czonej, przeznaczoną dla muzeum 
w  Paryżu.

»Rok 1848 na  Ś lqsku«
W  przyszłym roku cała Polska 

uroczyście będzie obchodzić 100-le- 
cie „Wiosny Ludów. W  związku z 
tym Wojewódzka Rada Kultury w  
Katowicach ogłosiła konkurs na 
zbiór inscenizacji lub sztukę sce­
niczną dla świetlic na temat „Rok 
1848 na Śląsku11. Prace ilustrujące 
ruchy społeczne w  roku 1848 nale­
ży nadsyłać do dnia 15 lutego 1948 r. 
pod adresem Woj. Rady Kultury w 
Katowicach.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
w  dniu 1 marca 1948 r.

Również Tow. Miłośników Histo­
rii i Zabytków Krakowa rozpisało 
Konkurs dla studentów magistran­
tów i doktorantów krakowskich 
szkół wyższych na pracę historycz­
ną, poświęconą wypadkom 1848 r.

Prace na konkurs dotyczyć mogą 
zagadnień zarówno politycznych 
jak i społecznych, gospodarczych 
i kulturalnych.

Komentarz spor toru.u

W rocław ski A rm strong
K-ariera mistrzowska bokserów 

IK S-u już się skończyła, ale 
irzyznae trzeba, że cała ósemka 
miała przegrać z honorem. Gdy- 
r nie jakiś nagminny brak kon- 
•cji wynik niedzielnego mecźu 
igł brzmieć o wiele korzystniej.

M ECZ JA K IC H  M AŁO 
Z pobytu w hali remizy tram ­

wajowej można by napisać długi i 
barwny reportaż, tego bowiem, co 
wyrabiało około 5 tysięcy widzów 

niedzielę jeszcze chyba W rocław  
i widział. Kiedy przyduszony 
sez napierający tłum do praso- 

ego stołu patrzyłem na białą po­
stać sędziego Derdy, nie mogłem 
oprzeć się wrażeniu, że jestem na 

1ska — Czechosłowacja w 
ażewcu. Tam działo się 
\j to samo, z tym, że

*iany spoglądał na p. 
pod ringiem i nisko 

ię  nie chcąc narazić 
skłiwe uwagi siedzą- 

Dokładnie tak samo 
w lutym ze służewiec- 
p. Derda rozpaczli- 
ił publiczność o  eof- 
"Ob enie miejsca sę- 
cowym. Najbardziej 

a była ta część ludzi, 
tła zrobić miejsce dla 

óapłatki. Ta już nie 
r» przepisowe pół me-

Wr pewnej en w: u za stołem pra­
sowym jakiś mężczyzna zemdlał. 
Nie wiadomo jak długo nieborak 
pozostawał bez przytomności, 
gdyż naogół wszyscy mdlejący da­
ją  znać bliźnim o swoim stanie 
upadkiem na ziemię. Niedzielny a- 
mator pięściarstwa upaść nie 
mógł, naciskany ze wszystkich 
stron przez tysiące ciał. Przywle­
czony z trudem za szalik jakąś 
pomocną dłonią pod ring. został 
ocucony połową zawartości wia­
dra przeznaczonego dla orzeźwia­
nia zawodników. Gdzie indziej zła­
mano komuś rękę. Słowem — mecz 
jakich mało.

R O B IE N IE  „W A G P 4
otyeliczas historia światowego 
boksu zachwycała się jedy­

nym swego rodzaju fenomenem 
pięściarskim, który w  jednym cza­
sie dzierżył tytuły mistrzów świa­
ta w ag: piórkowej, lekkiej i pół- 
średniej. Fenomenem tym był 
Henry Armstrong. Okazuje się, że 
i w Polsce mamy dwóch takich 
białyeh Armstrongów. W  jednym 
sezonie W aługa w alczył w  wadze 
lekkiej, półśredniej, a w  niedzie­
lę w piórkowej. Tego samego w y­
czynu dokazał warszawianin Tom- 
ezyóski. Tylko, że obaj zebrali 
dość sromotne lanie, a Murzyn 
zawsze b ił innych.

Zawsze byliśm y przeciw nikam i,

1 sztucznego „robienia* -wagi. Na 
Wałudze nie poznać było zmęcze­
nia, ale Tomczyński w trzecim 
starciu podobno ledwo trzymał się 
na nogach. To samo tyczy się K u ­
rowskiego I I . Chłopak wszedł na 
ring tak Wady i  wycieńczony, że 
aż żal było na niego patrzeć. P o ­
dobno zrzucał aż cztery kilogra­
my. Pamiętamy dobrze, że Kuran- 
da też był zawodnikiem dobrym, a 
dziś w  ogóle się o nim  nie słyszy. 
Skończyło go robienie wagi. Na­
czelną maksymą sportu jest zdro­
wie, a nie narażanie go na szwank 
dla zdobycia jednego czy dwóch 
punktów. O tym zawsze należy 
pamiętać.

SPORY KO M PETEN CYJN E

W  niedzielnym numerze naszego 
pisma pisaliśmy, że w pierw­

szym dniu Pierwszego K roku Bok­
serskiego omal nie doszło do tra ­
gicznego wypadku. Młody zawod­
nik Pękalski tak srilnie tra fił ha­
kiem kolegę Gęb skiego w puls, że 
ten idąc na nockdown uderzył 'g ło­
wą o deski i stracił natychmiast 
przytomność. Gęhskiego posadzo­
no sztywnego w narożniku, potem 
zniesiono za ring. a chłopak wciąż 
był nieprzytomny.

W ówczas to obok stolika praso­
wego potoczyła się pomiędzy w ło­
darzami wrocławskiego boksu na­
stępująca-rozm owa. ,

— Proszą pana, trzeba posłać 
po lekarza!

—  To ja  mam e tym m yśleć? —  
pada odpowiedź nagabniętego —  
przecież regulamin wyraźnie mó­

wi, kto ma się tymi sprawami zaj­
mować. „

Podczas, gdy w tak przyjemny 
sposób uzgadniano zakres kompe­
tencji, chłopak leżał nadal bez 
przytomności jak  kłoda. Zdaje się, 
że wszelkie komentarze są zby­
teczne.

A  swoją drogą takie eiężkie 
nokauty spotyka się nie często 
na ringach. Przed rokiem, jak już 
pisaliśmy, prawie godzinę nie­
przytomny leżał . w Katowicach 
Sztołc po nokaucie zaaplikowanym 
mu przez Bielskiego.

W  tym samym mniej więcej 
czasie dobrze zapowiadający się 
pięściarz krakowskiej W isły Nat- 
kaniec został w Radomiu znokau­
towany przez W asiaka. Mecz się 
skończył, cała ósemka W isły tego 
samego dnia udała się w powrotną 
drogę do Krakowa, a Natkaniec 
wciąż przebywał myślami w 
zaświatach. Chodził, poruszał się, 
ale bredził od rzeczy. P o dwu­
nastu godzinach jazdy, kiedy po­
ciąg zatrzymał się w Krakowie, 
Natkaniec miał podobno spojrzeć 
w  okno i powiedzieć:

—  Panie kierowniku, która to 
runda?

M IST R ZO W IE  K A U C ZU K O W E * 
GO K R Ą Ż K A

K iedy piszemy te słowa, widać 
przez redakcyjne okno jak 

pada na ziemię pierwszy w tym 
roku śnieg. Zbliża się zima a > 
nią zimowa olimpiada. Z Polaków 
do St. Morit* pojadą przypuszczał 
nie narciarze i  hokeiści. Ci ostat­

ni skoszarowani są od pewnego 
czasu w obozie przedolimpijskim 
w Dziekance. Mistrzowie kauczu­
kowego krążka mieszkają w domu 
dla wariatów, przechodzą t. zw. 
suchą zaprawę ł  marzą e olim pij­
skich laurach. Tymczasem ho­
keiści śląscy, którzy wcale do St. 
Moritz jechać nie m ają zamiaru, 
wyjechali do Czechosłowacji i od 
tygodnia uganiają się na łyżwach 
po luksusowej ta fli sztucznego lo­
dowiska. K tórzy z tych obozowi- 
ezów prędzej złapią formę, nie 
trudno zgadnąć, niełatwo nato­
miast jest rozwikłać zagadkę, dla­
czego nie postarano się, by właś­
nie ci, którzy niedługo bronić ma­
ją barw narodowych, mogli wyje­
chać na obóz przygotowawczy do 
Czechosłowacji. W idocznie nie by­
ło  o to tak trudno, skoro Śląza­
kom udało się wyjechać.

A le ń propos hokeja. Chyba już 
niedługo i we W rocław iu  oglądać 
będziemy mogli zawody hokejowe. 
Dzięki interwencji wrocławskiej 
prasy utworzono autonomiczny o- 
kręg hokejowy na Dolnym Śląsku. 
Skądinąd wiemy, że w  naszym 
mieście mieszka i przebywa repre­
zentant Polski Palus (pracuje w 
browarze). Czas imjwyższy aby 
zainteresować się bliżej osobą te­
go doskonałego zawodnika, który 
wiele mógłby nauczyć naszych 
chłopców.

Nie sztuka mieć własny okręg. 
Trzeba jeszcze umieć srać.

JE R Z Y  JA N IC K I.
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CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm. od 71 — 120 m m  — 70. 
zł za 1 mm. od 121 — 200 mm 85. 
zł za 1 mm, od 201 -  300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł ze 
1 mm. od 70 — 120 mm 45.-— zł 
za 1 mm. od  121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. N ekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm. od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
•300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpeltow ych 
50oh drożej — większe i dwuszpal- 
towe — 100«/t drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 30°/«. Ogłoszenie 
drobne — minimum 10 słów — 
m aiim um  — 40 słów. Konto PKO
— Nr. y n t  -  135

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie. Biuro „T ransdel", — 
Świdnicka 10 K-4939

ZNALEZIONO zegarek, jest do ode­
brania: W rocław, K arłow ice, S yro*o - 
mli 58.   12715

PROSZĘ osobę, która dnia 12.12 za­
brała z bufetu kol. m oją m ufkę o  
zwrot dokum entów  na adres Elżbieta 
M ossor, Szklarska Poręba, pensjonat 
„K łos“ . •  12767

ZA G IN Ą Ł w ilczur, odprow adzić za 
wynagrodzeniem . P iw ow arczyk, ul. 
Podw ale Św idnickie 10. 12779

R 0  2  N E.

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOW OŚCL In form acje: Lublin skr.
poczt. 105. K 4773

KURSY pisania na maszynach ..Maszy 
nopis“  W rocław. Plac Solny 5. Zajjlsy
codziennie. K  5081

N A U K A

LECZN ICA dla PSÓW  — dużych zwie
rząt.. św. W ojciecha 115. Ordynowanie 

18 — 13, 15 — 18. 12740

L E K A R S K I E

AUTOCHTONKI do różnych  robót ho­
telowych przyjm ę, W rocław, Świer­
czewskiego 98. 12581

KSIĘGOWEGO -  bilansiatę ze znajo­
mością przebitki przyjm ie od zaras 
Centrala Handlowa Przemysłu Metalo 
wego, W rocław, ul. Tęczowa 31 K 5091

SZPITA L Psychiatryczny poszukają 
rutynowanyeh dozorców  (dozorcayół 
do chorych .byłych  pracow ników  Zafcł* 
du K ulparkowskiego we Lw ow ie, W ro
cław, ul. Kraszewskiego 25. 12752

URZĘDNIK do działu handlowego ze
znajom ością prac biurowyoh potrzebny 
natychmiast. Zgłoszenia W rocław, R y­
nek 36, Spółdzielnia pracy „S pólnota".

K 5057a

ARTYSTYCZNA PRACOWNIA TKACKA

• S A M O O m *
KRAKÓW PfDZICHÓW II et. 3
POLECA i PRZYJMUJE ZAMpWItNIA NA CZYST* 
WED.JANI MATERIAŁY NA KMHIMK. PŁASZCZU 
SUKIENKI I UBRANIA ORAZ SZALE 

KRATY SZKOChłf
K 4MT

SpcidzieiBia Rybacki
WROCŁAW, Kuźnica 59, ML Ml

o r g a n i z u j e
r^liolróir
zapewniając im korzystny sb /t 
wyłowionych ryb w  sklepach 
swoich

ul. Kuźnicza 59 
ul. R oosevelta  7
Sprzedaje ryby żywe, śnięte, mro­
żone, wędzone, konserwy, kotlety 
rybne. K 4841

Już czas odnowić abonament filatelistyczny
na rok 1948. Opłata abonamentowa roczna zł 300.

Sprzedaż na miejscu oraz wysyłka na prowincję. Posiadamy 
jeszcze na składzie katalog znaczków Polski Demokratycznej. 
Cennik Nr 9 wysyłamy po nadesłaniu znaczków 5 zł. Kupuje­
m y zbiory i  sztuki po edyncze.

C E N T R A L A  F IL A T E L IS T Y C Z N A  Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W E G O  P R A ­
C O W N IK Ó W  P O C Z T  I  T E L E K O M U N IK A C J I —  W A R S Z A W A , UL. 
N O W O G R O D Z K A  48 m . 33. K-5028

Dr o ż d ż e  W ito w s k ie  

r o ż d ż e  W i n t

Musztarda r-my bieh i s-ki
Najlepsze gatunki stale na składzie

Hurtownia FR. MARTY 
W r o c ł a w ,  S t a w o w a  1 2

__________________________________ 12746

Cenlrala Sprzęta
Pożarniczego
Sp. z. o. o. w -Łodzi 
Oddz. we W rocławiu
P u l a f h i e ę o  S I
d o s t a r c z a  w s z e l k i

s g m f  g o i a r t i m
K-48S2 A

Baraki składane
2 do 3

do M i o a a g i g  M
pilnie potrzebne
zgłoszen ia
C entrala  Z by tu  P rzem ysłu  M in e­
ra ln ego  O ddzia ł W roc ia w , ul. R us­
ka 13/14.. .. PAP-3878
U NIEW AŻNIAM  kartę m ajątkową 
wyd. Gródek Jagielloński, Noga W oj­
ciech. 12774
UN IEW AŻN IAM  skradziony dow ód o -  
sobisty, dw ie m etryki laiecinne, na 
nazwisko Pogrebniak Irena. 12770
UNIEW AŻNIAM  zagubiony dowód o -  
sobisty, kartę rejestracyjną RKU Wro 
claw , zaświadczenie pracy na nazwi­
sko Kudela Tadeusz, Stalowa 71—12.

12769

UN IEW AŻN IAM  dokum enty zabrane 
m i w  bufecie kolejow ym  dnia 12.12 ] 
br., a to kartę repatr. na nazwisko j 
M ossor Elżbieta, córka Pawia, legityma 
cję  kol. i zaświadczenie pracy. 12768
UNIEW AŻNIAM  zgubioną legitym ację 
szkolną na nazwisko Onelski Stani­
sław . 12763

Biuro Ogłoszeń
Z A W I A D A M I A ,  ż e  j u ż  p r z y j m u j e  o g ł o s z e n i a

*

do Numeru Swiqiecznego
P r o s i m y  o  w c z e ś n i e j s z e  p r z y s y ł a n i e  z l e c e ń

U N IEW AŻN IAM  zagubioną kartę roz 
poznawczą wydaną w  W arszawie oraz 
akt ślubu na nazwisko Gązwa Zofia, 
zamieszkała W rocław . 12778

P O S A D  P O S Z U K U JĄ

INŻYNIER elektryk, specjalność prą­
dy silne, z kilkudziesięcioletnią prak­
tyką instalacyjną poszukuje zajęcia. 
R eflektuje tylko na kierow nicze sta­
wisko,—m ożliw ie we W rocławiu. Ła­
skawe oferty uprasza się kierow ać do 
redakcji „S łow a P olskiego" pod „In ­
żynier". 12676

KSIĘGOW Y -  bilansista przyjm ie pra 
cę w zakresie księgow ości i podatków 
ZgŁ: „S łow o Polskie" pod „777".

12777

M A SZYN ISTK A  obeznana z pracą biu j  

rową, przyjm ie posadę. Zgłoszenia do 
„S łow a P olsk iego" pod „12T01". 12701

ZDO LN A kraw cow a poszukuje pracy. 
O ferty: „S łow o  P olsk ie" pod  „E lżbie- j
ta". 12772 |

•

W O LN E P O S A D Y

PRZED STAW ICIELA ENERGICZNE- |
G O  w prow adzonego na w oj. Dolno -  
śląskie, poszukuje Laboratorium  Kos 
m etyczne ,",MOUSON“ , Łódź, Piotr­
kowska 117. L icencja  na Polskę wyro 
bów  „C H L O R O B O N T" I „M O U SO N ". 
K aucja gotów kow a na zabezpieczenie 
inkasa konieczna. K-6003

UNIEW AŻNIAM  zagubione dokumen 
ty osobiste w ystawione na nazwisko 
Lorek Paulina zamieszkała w Ścina­
wie, pow . W ołów, ul. Odrzańska 49. 
Za zw rot dokum entów wyznaczam na 
grodą. K 4952

ZGUBY, UNIEWAŻNIENIA

POLSKIE RAD IO  zakupi zegary elek­
tryczne w łączające i wyłączające, pro­
dukcji SSW  (Schaltuhr) typu U 4 A 
2 S na prąd zm ienny 220 V., ewentu­
alnie podobne um ożliw iające 2-krotne 
włączanie i wyłączanie prądu. O ferty 
prosim y przesyłać do D yrekcji Techni 
cznej w Warszawie. Noakowskiego 20.

K-50S8

SPRZEDAM  przyczepę sam ochodową 
6 — 8 ton zarejestrowaną i jedną o - 
ponę 1125 na 30. W iadom ość: Trau­
gutta 62 w podw órzu u wulkanizato­
ra. 12776

ZAM IAN A strzykawek ..Rekord", in­
strumenty lekarskie, materiały opatrun 
kowe, w yroby gum owe — poleca Skład 
Sanitarny „P ro M edico" — W rocław. 
Krupnicza 2/4. Prowincja za zalicze­
niem. 12614
ŻW IR I PIASEK RZECZN Y składy 1 
sprzedaż drobnicow a port Popow ice, 
sprzedaż hurtowa — Trzebnicka 80. 
Eksploatacja Łożysk Rzecznych. 12765
DO SPRZEDAN IA lampa kw arcow a 
220 volt. W iadomość ul. św. W incente 
go 10, m. 7 (III piętro), od  godziny 
9 —  2.

TAŚMĘ t gumę szelkową oraz Przy­
bory do szelek — kupuje Kokot Leon 
Poznań, Paderewskiego 11. K-4675

W ÓZKI dziecięce po 
cena eh najniższych 

poleca „H A L SZK A ". 
W rocław, gen Swier 

czew 'k iego 50
12757

LINOLEUM I ARYTM OM ETR (maszy­
ny do liczenia) kupi „S olidarność" — 
W rocław. Rynek Ratusz 11/12 W ydział 
Sprzedaży. K 5073

H A N D L O W E

OGŁOSZENI PRÓBKI

Potrzebna samodzielna
pom ocnica domowa n a  p l e b a n i o
obow iązkow a, łagodnego usposobienia, 
sumienna. Zgłoszenia ty lko listowne: 
G orzów , ul. Pocztowa 4, dla „M . K .“ .

K-509S

Lecznica Związkowa 
Lekarzy Specjalistów
czynna codziennie po południu plac 
Solny 2/3, teł. 27-13. 12748

E M U L G A T O R Y
O ł e / e  s u l f o n o w a n e *
w  rodzaju tureckich, dla farbiar- 
stwa, lakiernictwa, garbarstwa 1 
emulgowania o le i sm arnych w y­
twarza obok innych chem ikalii 
M gr. In*. Smoleński Jerzy i S-ka 
Laboratoci m Chemiczne ŚW ID­
NICA, ul. Bracka 3, teł. 24-56. 
Udzielamy porad chem iczno-tech- 
nieznych, w ykonujem y analizy; ku- 
nujem y surow ce chemiczne.

K 5649

Koncesjonowane Biiro
BycbaiieryiBO - Rewizyjne
W .  W i n n i c k i

nL Gen. Świerczewskiego 65
g Prowadzi wszelkie prace 
^ uj zakresie księgouiości

n i*  jest w  Chinach ograniczone żądny 
m i przepisam i. K ażdy m oże leczyć, by 
le  znalazł pacjentów . Są wprawdzie w 
większych ośrodkach (Pekin, T ien- 
Tsm, Kanton, Szanghaj) —  szkoły m e­
dyczne o  charakterze europejskim , ale 
nie w yw ierają  one żadnego w pływu na 
rdzenne Chiny.

Utedycyna clylhóka
Chińczycy są w ielbicielam i rodzin­

nej tradycji i konserwatystam i. , Na 
naukę • kulturę europejską patrzą z 
lekceważeniem , w głębokim  przekona 
niu o  wyższości sw ej kultury. Toteż 
m edycyna ich przypom ina żyw o medy 
cynę europejską w okresie średniowie 
cza kiedy dzieła starożytnych lekarzy
— filozofów , głów nie Hippokratesa 1 
Galena, uważano za w yrocznię ł z 
m ch uczono się m edycyny, nie kontro 
lu jąc zgoła, czy w iadom ości w tych 
księgach zawarte odpow iadają faktycz 
nemu stanowi rzeczy. Lekarz średnio 
w ieczny nie widział często rzucających 
się w oczy ob jaw ów  chorobow ych  czy 
anatom icznych szczegółów  dlatego że 
Galen opisał je  inaczej. Autorytet za­
ciem niał mu jasność obserw acji i sądu

Podobnie Chińczycy mają sw oje sta 
rodawne księgi _ wyrocznie, napisane 
przed paru tysiącam . lat. które ucho­
dzą za ostatnie słow a wiedzy m edycz­
nej i z  których n ic dodać . ani ująć 
nie wolno. W tych warunkach o postę 
pie nauki nie m oże '.y ć  m owy, zwlasz 
cza, że m edycy chińsey z  uporem  od­
rzucają zdobycze m edycyny europej­
skiej.

M edycyna chińska opiera się na pew 
nego rodzaju filozofii przyrody, tłu­
m acząc zjawiska ciała ludzkiego — zja 
wiskami przyrody. Jest w ięc m edycy­
na c' 'ńska pewnego rodzaju spekula­
cją  filozoficzną, a nie wiedzą em pirycz 
ną, opartą na doświadczeniach i obser 
w acji. Brak je j rów nież najważniejszej 
podstawy — gruntownej znajom ości a -  
natomii cielą, ponieważ chińskie wie 
rżenia religijne zabraniają sekcji 
zw łok; kto nie ma po śm ierci całego 
ciała, ten nie m oże połączyć się w za 
światach z przodkami, dlatego jeśli 
ktoś jest operowany, przechowuje sta 
rannie odciętą część ciała, którą po 
śm ierci kładzie się mu do trumny.

Mimo to praktycznie Chińczycy wy 
próbow ali dużo środków  lekarsk.cb 

i doszli w  pew nym  zakresie d o  zdum ie 
w ających  w yników . Głęboki znawca 
życia chińskiego, m isjonarz francusk. 
Dore, tw ierdzi, że Chińczycy um ieją le 
czyć u człowieka rozwiniętą wśc.ekliz 
nę, w obec której, jak w iadom o, nasza 
m edycyna jest bezsilna. Znacznie 
wcześniej, niż Europejczycy, bo już od 
11 wieku po Chr. znane jest w Chi­
nach szczepienie ochronne ospy, doko 
nywane w  dziwaczny sposób: macza 
się kaw ałek waty w  zawartości św ie- 

: żej krosty ospow ej chorego i  watę tę 
wkłada się zdrowemu dziecku d o  no­
sa (chłopcu — do lew ej dziurki, dziew 
ezynce — do praw ej) albo też strup 
ospow y roztarty na proszek wdmuchu 
je  się  przez tutkę do nosa. Nieźle też 
leczą choroby skórne i syfilis. Znają  
rów nież bańki, stosują masaż, gimna­
stykę leczniczą i kąpiele.

Natomiast -hirurgia nie rozwinęła 
się wcale. Wg. wyrażenia Neuburgera, 
chińskie instrumenty chirurgiczne na 
dają się raczej dla szewca do żelowania 
butów, niż ch irurgow i. Położnictw o 
jest od w ieków  domeną dom orosłych 
akuszerek i nikt do rodzącej kobiety
— lekarza nie wzywa.

Dentystyka chińska ogranicza się da 
w y ry a -a ia  zębów  — i to bez narzę­
dzi, jedyn ie przy pom ocy palców . Kan 
dydat na „d entystę" odbywa ćw icze­
nia u cieśli, który daje mu deseczkę z 
pow bijanym i kolkam i drewnianym i. — 
Kandydat uczy się te zęby wyrywać.
— najpierw  z m iękiego'1 drzewa, potem 
coraz twardszego, ł po trzech latach 
nabiera takiej siły w palcach, że po­
trafi każdy ząb mom entalnie w yciąg­
nąć.

W ykonywanie zawodu lekarskiego

i a ę a i n t u a f t y . p a K a i o .i
“Roztargniony profesor zostawił w 

pokoju hotelowym swój parasol. Za­
nim się ■' spostrzegł i powrócił, 
pokój wynajęto młodemu małżeń- 
stwd, które odbywało podróż po­
ślubną. Profesor przy drzwiach u- 
słyszał następujący dialog:

-  Czyje są te śliczne oczęta?
— Twoje, mój skarbie! .
  A  czyja ta słodka buzia?
— Twoja, mój skarbie!
I tak dalej w tym stylu.
Wówczas profesor wszedł do po­

koju i oświadczył: ■
— Kiedy dojdziecie do parasola, 

to pamiętajcie, że jest mój!

R A D I O

ŚRODA, 17 grudnia 1947 r.
6.00 Sygn., gimn* wiad. muz. i pro 

gram. 7.60 Daien. 7.15 Muz. 8.20 Inf. 
8.25 Skrzynka PCK. 8.3~ Kwadrans 
prozy. 8.50 Muz. 9.00 Aud. dla szkól. 
10.40 Aud. Min. Oświaty. 11.57 H ej- 
nał. 12.03 Wiad. 12.08 Przegl. prasy.
12.15 Muz. 12.20 „Z  m ikrof. po kra­
ju ". 12.30 Aud. dla młodz. 13.30 K o- 
mumk. 13.55 Koncert reki. 15.00 Inf.
15.15 Aktualia. 15V25 Kom unikaty. 
15.30 K oncert życz. 15.55 Skrzynka 
T .P .Ż. 16.00 Dzień. 16.30 Skrzynka 
PKO. 16.35 Aud. dla dzieci. 16.55 Aud. 
dla m łodz. 17.00 Koncert. 18.00 R.U.L.
18.15 Aud. dla robotn. 18.40 Aud. 

świetl. 19.00 Głos m łodych. 19.10 Z 
zagadnień w iejskich. 20.00 Dzień. 21.00 
Aud. chopinowska. 21.30 „U  neszrch 
p rzy jació ł". 21.50 Muz. 23.00 Ostat. 
wiad. 23.10 Program  na ju tr*. 23.20 
Muz. 23.55 Z ostat. chw ili.

Wielkopolska
„K R W A W Y  M IETEK" SK AZAN Y

N A ŚMIERĆ. —  Na ław ie oskarżonych 
w  Sądzie O kręgow ym  w  Poznaniu zna 
lazł s ię  znany z obozu koncentracyj­
nego w  Oświęcim iu, „K rw aw y M ie­
tek", zam. w  Warszawie, a ostatnio 
p rzebyw ający  w Poznaniu. Akt oskar 
żenią zarzucał Katarzyńskiemu udział 
w  m asow ych zabójstw ach oraz nieludz 
k ie  m altretowanie i katowanie więź­
n iów . Na rozpraw ie oskarżony nie 
przyznał się do zarzuconych mu czy­
n ów  i tw ierdził, że opiekował się więź 
niarai. Św iadkow ie złożyli bardzo ob­
ciąża jące  zeznania, obrazujące dantej 
sk ie  sceny  w  obozie, których sprawcą 
by ł „krw aw y M ietek". W  wyniku roz 
p r a w y .— Katarzyński skazany został 
na karę śm .erci, pozbawienie wszel­
k ich  praw  oraz konfiskatę majątku.

PIES W Y K R Y Ł  BANDYTÓW . — 
N iedaw no na rolnika Andrzeja Rybar 
czyka, zam. w  Jarom ierzu Nowym  w 
pow . leszczyńskim  napadli nieznani 
osobn icy , którzy wdarłszy się do jego 
dom u sterroryzow ali dom ow ników  i 
zrabowali pieniądze oraz w artościow e 
rzeczy. Oświadczyli że są „z  lasu" — 
bandytów  wyśledziły m ilicyjne psy. 
Napastnikami okazali się Piotr Goń­
cza rk o • Jan Lew kiew icz, zam. w Kar 
gow ej. pow . W olsztyn. Sąd Okr. w y­
m ierzył im karę po 6 lat więzienia.

STARU SZEK  KONFIDENTEM. — 
Znale zipne w  Kaliszu akta u jaw niły , 
że w spółpracow nikiem  Gestapo w cza 
sie okupacji był n iej. W. Motyl, zam. 
w  Skalm ierzycach N ow ych, liczący 67 
lat. Za sw e czyny skazany został na 
6 lat więzienia.

T R A G IC ZN A  ŚMIERĆ KOLEJA­
R Z A . —  Na torze kolejow ym  pod Ocią 
żem. pow . Ostrów  — znaleziono zwło
ki kolejarza 32-Ietn.ego, Wiad. Cielu- 
cha zam. w e wsi Biskupice Ołoboczne. 
O sazało się. iż tragicznie Liiarły kole 
jarz, usiłował w yskoczyć z pociągu na 
tor. Z robił to tak nieszczęśliwie, że 
dostał się pod koła.

SZK O Ł A  M U ZY C ZN A  W  KROTO­
SZYNIE. — Nastąpiło tutaj otwarcie 
M iejskiej Niższej Szkoły M uzycznej 1 
Średniej Szkoły Umuzykalnienia.

W IELKOPOLSKIE H ARCERSTW O 
—  W OJSKU. — Harcerki : harcerze 
W lkp , Chorągwi urządzają w dniu 19 
grudnia b. r. o godz. 19-tej w Auli 
Uniwersytetu Poznańskiego pow tórze­
nie w ielkiego K oncertu Muzyki Popu­
larnej. Blisko połow ę b iletów  oddano 
bezpłatn.e oficerom  i żołnierzom  W.P. 
oraz funkcjonariuszom  U. B i M O.

Ziem ia Lubuska
W ZIELONEJ GÓRZE odbyło się po

siedzenie —  now ej siedziby Państw. 
Przedsiębiorstwa Budowlanego. Insty 
‘u cja  ta. która powstała w maju b. r. 
ma już za sobą piękny doroifek: 18 
odbudow anych dom ów  w  Z.eionej Gó­
rze. kilka w Sulechow ie i 50 gospo­
darstw w  pow  K rosno i Świebodzin.

ODBU DOW A W ODOCIĄGÓW  w 
Sulechow ie będzie nieba- im  zakoń- 
izona. Trw ają końcow e prcce  przy re 
m oncie w ieży 'ciśn ień , a stacje pomp 
już zaopatrują w wodę kilka dzielnic.

BUDŻET M. W SCHOW Y, który 
przez 2 lata był deficytow y, w roku 
błeż. zostanie zam knięty nadwyżką 

Jest to dużą zasługą burmistrza Z ięt­
ka. W arto dodać, że aby zapewnić lud 
aości zaopatrzenie w gaz i wodę po 
renach przystępnych, miasto dopłaca 
wodociągom  i gazowni 200 tys. zł 
miesięcznie.

CHCIAŁ PRZEKU PIĆ M ILICJAN ­
TA. — W ładysław Krupiński z Murzy 
nowa w  pow . gorzow skim , u którego 
M. O. w ykryła tajną bim brownię, — 
chcąc uniknąć odpow iedzialności usi- 
ło  przekupić kierow nika posterun­
ku :--.v3 j 2 tys. zł. „P rzedsiębiorcę" 
ireszrowano. . (fj

Kromka WYDARZEŃ
D o in g  Śląsk

* Gwiazdkę dla 400 — więc wszy-
—  dzieci polanickich orga 1 

nizuje specjalny komitet w Państw. 
Domu Dziecka. .

* Cały powiat Dzierżoniów będzie 
zradiofonizowany. Założono już 16 
km linii i zainstalowano 180 głoś­
ników — do końca br. zainstaluje 
się ich jeszcze 300.

* Sanatorium dla gruźlików pow ­
stało w  Pieszycach (pow. Dzierżoń 
niów.).

* 366 proc. n orm y wydobycia wę­
gla osiągnął w  kopalni „Bolesław 
Chrobry" górnik Tatarczyk, bijąc 
dotychczasowy rekord Bema o 8 
procent, (wd)

Literaci ś l ą s s j
u; Czechoslouiacji

Ziemska Rada Oświatowa w  Ost­
rawie i Towarzystwo Przyjaźni 
Czechosłowacko -  Po'sk!ej, zapro­
siły grupę literatów z polskiego 
Bląska. Literaci polscy z Wójcie 
chem Zukrowskim i Wilhelmem 
Szewczykiem na czele' wyjechali na 
Śląsk Czeski. gdzie w szeregu 
miast wezmą udział w  wieczorach 
literackich.



7 Y C I E  gPORTOW E'
Wrocław zdobył 2 puchary
i mistrzostwo akademickie Polski

(Ai) Rozegrane w  Poznaniu A ka­
demickie Mistrzostwa Polski w  pły­
waniu zakończyły gię zdecydowa­
nym zwycięstwem zespołu wrocław 
■kiego. Wrocław zdystansował o  74 
punkty najgroźniejszego swego kon 
kureń ta — Poznań. Do Wrocławia 
powróciły w ięc 2 puchary, ufundo­
wane przez Jego Magnificencję Rek 
tara prof. Kulczyńskiego i wojewo 
dę dolnośląskiego mgr Piaskow­
skiego. Do Wrocławia przyjechał 
ta i trzeci puchar zdobyty przez szta

fetę kobiecą 4X100 m s t  dow. Wie 
udało się wrocław iakoma zdobyć 
pucharu turnieju piłki wodnej. W 
decydującym spotkaniu lalegli ozu 
Poznaniowi w  stos. 4:1, eo należy 
uważać jednak za duży sukces. Ka­
żdy z waterpolistów wrocławskich 
miał przed tym spotkaniem ok.
1.000 nu biegów „w  kościach" i  je­
den mecz piłki wodnej rozegrany 
przed południem.

Sukces wrocławian jest tym więk 
szy, iż pojechali na mistrzostwa pra

Konkurs »Zgaduij kto wygra«
KUPON NR 8

Sobota 20-g o  ł  niedziela W -go
A S e

grudnia 1947 r. i XI* X X 2

L Śląsk — W arszawa boks
L__

Batory — Tęoaa EftdS boks
-

«. Łódzki K 8  —  Radom ia* boks

4. M ilicyjny Gdynia — Z ryw  Św ię­
tochłow ice boks

' *

0. Łódzki K S U  —  Boruta Zgierz 
pikła nożna

1 * i

0.
#

A ZS  W arszaw* — KKS Poznań 
Liga koszyk.

7.t Y M C A  Łódź —  W arta Poznań 
Liga koszyk.

0. Wista K raków  — Y M C A  Gdańsk
Liga koszyk. —*

Z. W olverham pton — M anchester 
City p. n ożn a  I  Ligi ang-__

ie . Chelsea —  Blackpool
pitka nożna I Ligi ang.

u . Huddersfield — Derby Coonty 
piłka nożna I Ligi ang.

a . Sheffield United — Chartton
pitka nożna I  Ligi ang.

20 zł 20 zł 20 zł

Nazwisko i im ię

Num er kuponu sprzedano znaczków e ligapijsideh  po

20 zł

WROCŁAW — Księgarnia „D on  
Książki Polskiej", PI. Solny 11 
Księgarnia „Wiedza' — Rynek 
nr 13

W ykaz firm
JE L E N IA  G O R A  — K sięgarn ia  „Czy 

te ln ik ", ul. 3 -g o  M a ja  18 
W ałbrzych . Księgarnia Wiedza, plac 

1 Maja 4, Księgarnia Wiedza, ul. Gdyń 
ska.
— - ......... ........ — —  i— —

OLENIACM Dalekowidzfwo sygnałem
rgcftle/ ś m i e r c i

Znany biolog Bernstein poświęcił 
wiele lat studiom i  badaniom nad 
żywotnością organizmów ludzkich 
doszedł d o  sensacyjnego wniosku, 
że na pod staw ie  badan ia  o cz u  m o ż ­
na ok reślić  w  p rzy b liżen iu  d a tę  
śm ierci badanego.

D r Bernstein zbadał 5 ty s ię cy  par 
oczu ludzkich i  udowodnił, .że koło 
50 roku życia w oczach następują 
pewne charakterystyczne przemia 
ny, będące wskaźnikiem postępów 
niszczycielskiego działania wieku 
Oto słabnie elastyczność soczewek 
ocznych. Osoby w tym wieku sta­
ją  się przeważnie dalekowidzaml

Im  wcześniej występuje objaw  <*■ 
lekow idztwa, tym  wcześniej można 
spodziewać się śm ierci.

Ciekawe jednak, jak rozw iązuje 
uczony sprawę term inu zgonów lu ­
dzi, będących od urodzenia daleko^ 
w idzam i. Przecież ł tacy tyją nie­
raz d ługie lata. w  najlepszym  zdro­
w iu  i  bynajm niej nie kwapią sżą 
ku śm ierci.

Czy nie celowsze A a  lekarzy Jeat
badanie jak  uzdrawiać, nóż trawie­
nie w ie lu  łet i czasu na przewi­
dyw aniu term inu śmierci, która I. 
tak zawsze przychodzi.

TABELA WYGRANYCH 51 LOTERlf
8-my dzień ciągnienia IV-!ej klasy

Wygrane po 600.000 zł padły na 
Nr Nr 1142 (padła w Krakowie) 

30781 (padła w Opolu).
46623 (padła w Warszawie)

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 33285 46562 68766 72080 83983

Wygrane po 80.000 zł padły na Nr 
Nr 6528 15136 19329 23824 25219 
26646 27430 27799 28688 31372 87011
39578 44064 45990 47288 53873 60765
62154 63850 71171 71349 71734 76222
79047 82259.

Wygrane po 10.000 z ł padły na
Nr Nr 1071 1172 2251 3162 3288 3502
3686 4087 6541 7588 8245 10152
10368 10973 11679 12048 13897 14472
14710 15231 15513 17211 17831 18798
20231 21498 21722 22254 23062 23937
24239 24747 24958 26222 27088 28837
2o<4Si 28883 29057 29988 80451 31258
32419 33192 33602 84155 34687 35009
37380 38590 40657 40695 41220 41485
42654 43452 45566 47197 47424 47987
49522 50377 52765 52953 54714 55372
59453 61236 61942 62601 63640 63705
64202 64823 65473 66540 66825 67171
69306 89741 70396 70592 71795 73309
74284 74409 77027 78429 81870 81894
82524 82873 83218 83336 84264.

PO  5.000 ZŁ
939 2208 642 8188 5230 T00 862

6995 7073 9738 10138 11248 12381 401 
867 13427 624 14156 16565 829 17391 
19149 20056 21285 384 529 561 22269 
874 24158 696 25468 793 6S4 28263 
414 919 29068 633 80000 251 587 614 
982 31048 32460 34020 535 35924
3G876 38124 273 40081 785 41279 873 
982 42172 43153 413 517 856 46067 
170 578 48771 49970 50635 51002 52860 
974 53229 54178 204 292 834 969
57449 59188 440 549 60108 861 61155 
391 752 762 914 966 62127 63361 
65080 638 66754 67377 68459 7-2129 
75224 78838 79617 636 80033 073 401 
567 81857 82442 562 788 84032 992.

PO 8.000 ZŁ
140 536 1502 605 2513 545 723 3669 

4433 659 5112 6044 260 896 7812 875

464 811 920 10631 1*469 598 642 f !  
14168 15721 16802 17121 812 843 
18222 861 19135 628 903 20993 22493 
964 23019 229 384 894 530 24748 25007 
26606 702 28979 414 21394 649 832 
32027 637 34146 35335 86299 27153 
446 712 995 88026 088 156 89013 428 
892 40211 41221 227 42269 307 48401 
44061 596 46225 47284 48545 46485 
50160 50992 51250 824 54231 55712 
753 56028 008 208 17389 729 68151 
59292 60153 195 234 4Ó1 31715 62795 
64180 65189 867 66262 70478 541 618 
970 71517 72048 489 78979 74550
77591 681 665 935 78057 133 436 
80793 81004 668 725 513 82972 83809 
84143.

Dalszy etąg wygranych po 2.000 
A  z 2-ge dnia ciągnienia.

84031 50 182 99 401 *3 587 74 
606 30 92 737 64 68 68 84 90 801 48 
57 73 910 20 84 35114 29 81 276 208 U  
526 604 10 78 734 822 914 71 36039 
184 274 97 409 53 66 80 522 846 71 
603 84 810 83 911 52 27003 12 17 49 
261 68 305 41 45 421 29 656 87 657 68 
85 819 75 993 38027 60 93 128 81 210 
59 441 90 532 48 60 842 67 703 41 45 
49 899 913 42 51 64 83 98 89041 103 81 
93 205 20 56 455 73 304 10 794 833 51 
927.

40056 59 182 53 98 223 207 70 403 30 
82 83 91 93 500 22 69 95.98 539 736 61 
80 817 19 41000 109 11 35 233 40 499 
684 727 29 41 808 84 943 42014 18 47 
61 55 71 83 93 120 82 224 244 517 27 
55 72 84 98 99 602 64 743 948 89 78 
43054 69 85 143 242 200 81 82 408 26 
812 72 628 80 84 714 32 89 56 70 902 
09 45 44029 91 71 107 38 85 201 84 95 
340 65 91 415 28 57 67 98 614 13 319 
22 45 81 96 728 38 92 93 818 49 31 903 
57 39 45055 110 86 90 94 213 63 391 
476 800 633 <8 39 79 784 37 984 86 
45004 165 258 811 80 25 411 44 85 511 
18 89 714 78 809 23 993 47039 169 73 
317 98 427 21 70 90 606 89 654 735 99 
826 23 55 85 993 48034 52 114 24 233 
44 260 483 683 84 701 >4 826 83 61 76 
92 004 19 47 80 73 49147 95 93 252 79 
818 20 85 581 374 724 24 56 71 228 933

Z polecenia wywiadu alianckiego Leon Jodłowski

fracuje jako szatnia rz »o restauracji „Zur Hiitte“. rze- 
omo prowadzonej przez Niemców. Wolne od zajęć'1 a 

dnie, Jodłowski spędza u żony Heleny na Saskiej Kę­
pie.

—  Nie wiem. Kobiece pismo.
Jodłow-ski rozrywa kopertę. Krzywi się.
Żona śledzi wyraz jego twarzy.
—  ...Agata. Domaga się nowych odwiedzin.., —  Jod­

łowski wolno cedzi słowa przez zęby.
Ciska list z pasją na stół.
—  Pójdziesz?
Mąż wzrusza ramionami. —  Wypadałoby pójść, Leon.
—  Jutro, rano przed pracą... —  najprędzej zastanę 

Ją w domu.
—  Teraz kochany nie martw się i nie myśl już « miej. 

Dobrze?
Obejmuje Leona za szyję.
—  Wyczerpany jesteś?
Odpowiada — nie odrazu:
—  ...Zmęczeńie. Nuda. — Niemców -mam, powyżej 

w u !  Zastanawiam się, czy aby Jerzy ive miał racji.
Helena zdumiona szeroko otwiera oczy.
—  I  ty to mówisz? \
—  Ja. Hel...

Jerzego lunoszy-Gzowskiego

—  A  któż,zostanie w kraju? —  oburzyła się.
—  O to właśnie chodzi! Wszyscy nie wyjadą. Masy 

zostaną. A  jednostki —  ruchliwe i przedsiębiorcze —  
przeciekają przez zieloną granicę. Tak było — tak jest 
—  i tak będzie. Z Warszawy stale uciekają ludz:e, ale my 
tego nie dostrzegamy. Ulice są pełne, życie wre po daw­
nemu. Tętno stolicy bynajmniej nie słabnie...

Ciężkie milczenie. Przygnębienie legło na sercach.
—  ...Słowacja... Węgry... Jugosławia... Grecja —  dro­

ga do wolnej Francji —  tłucze się po głowie Leonowi.
Wieleby dał, by móc iść śladami przyjaciela.
„Zur Huette" wydaje się więzieniem — zamiast kraty 

balustrada szatni.
Dziś —  wczoraj —  jutro. Nic się nie zmienia...
...Brak tchu. Leona opanowuje chęć ucieczki. Pokusa 

jest tak silna. Zjawia się uśmiech na twarzy. Zapalają 
się oczy.

—  A  gdybym i ja?.... —  w żonie szuka ratunku.
—  Tobie nie wolno, Leon! Już za późno. To byłoby 

ju ż  dezercją.
. — Dezercja? — powtarza. Ostatecznie będę brnął 

dalej.

Agata częstuje papierosem. Leon ogląda pudełko.
—  Tureckie? —
—  Tak. Dostałam w prezencie—
Gość zapala —  zaciąga się.
Agata siada przy nim.
—  Stęskniłam się za tobą —  zaczyna.

—  Wiem...
Kobieta mruży oczy: Jesteś zbyt pewny giebie-.
Jodłowski milczy.
—  Leo —  przerywa ciszę Agata. Chciałabym dziś 

z tobą rozmówić się poważnie.
—  Czyżby o małżeństwie? —  przerywa ironicznie 

Jodłowski. —  Chcesz, żebym *ię z tobą może ożenił.
—  Ależ nie! Co za pomysł... —  woła szczerze ubawio­

na, nie dostrzegając drwiny w głosie mężczyzny.
Leon czeka.
Więc?
—  Co ty teraz właściwie robisz? Nigdy debie nie ma

w domu...
—  Skąd wiesz, ae nie ma?
Agata uśmiechnęła się figlarnie.....
—  O, wiem.
•— Zarabiam! Trzeba Jakoś irL
— Rozumiem, Leo. Chciałabym e* dopomóc..
— Dam sobie sam radę. Dziękuję.
—  Wiem, o co ci chodzi Brzydzisz się przyjąć pomoc

ode mnie...
Jodłowski nie próbnje nawet ■■przeczyć. Patrzą so­

bie prosto w oczy.
—  ...Chciałabym cię mieć zawsze przy sobie —  mówi 

prawdę szeptem Agata. Dotąd nie znałam, eo to tęsknota. 
Mieć ciebie w pobliżu. Zawsze. Miałbyś pieniądze... mówiła 
gorączkowo. Pracowałbyś »  nas.

—  Konfident?!!...,—  przer-wał groźnie.
—  Ależ nie! Polacy —  nie. Tn nie chodzi wcale • 

Polaków.
—  A  o cóż ci chodzi.
—  Powiedz, czy lubisz Żydów?
—  Ach to...
—  ...Umożliwimy wam egzystencję —  mówi Agata. 

Będz;eeie pracowali razem z nami. Wolność religii, wol­
ność prasy. Polskie szkoły.

—  Dobrze... dobrze — Agata. Widzę... te wspaniałe 
perspektywy. Oudo-wne marzenia... Ale Ja niestety nie 
mogę służyć ci swoją oeobą.

—  Dlaczego, Leo? —  nie mogła zrozumieć.
(dalszy ciąg nastąpi).

ReoaKto: Naczelny T eofil W itek F-23817 W y d a w ca : Sp. W y u. „C zy te ln ik "
A d res  R edak cji 1 W y d a w n ictw a : W roc ła w , ni. K ru p n icze  18 —  teł. R e d a k c ji 27-55. teL W yd. 27-54. R ed. N aczelny p rzy jm u je  w  p o n ie d z ia łk i środ y  1 p iątk i od  godziny 12 d o  13tej. 
S ekretarz R ed a k cji cod z ien n ie  ad  H  % ,M .  R w la jw li a s d e ie l og łoszeń  n ie  od p ow ia d a . P renu m erata  z od b io rem  na m ie jscu  90 z łotych  m iesięczn ie, z przesy łk ą  p ocztow ą  97 zł,
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Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zl podany będzie Jutro.

POWIEŚĆ 15)

wi* bez treningu. Pomimo tego u- 
zy skali oni kilka wyników dość wy 
soko notowanych w  Polsce, z któ­
rych na czoło wybija się ~zas szta­
fety męskiej 4X200 m st. dow. —
11.20 min. Jest to trzeci wynik 
w  Polsce. Tylko dwóch wro­
cławian, a to Manowski i Kłaptocz 
zdobyli tytuły mistrzowskie. Dużą 
ilość zdobytych punktów tłumaczy 
się tym, że prawie w każdym finale 
znajdowało s ię -2 lub 3 przedstawi­
cieli Wrocławia.

Tytuły mistrzów akademickich 
Polski na rok 1947 zdobyli: 

PANOWIE:
100 m st. dow. — Marchlewski 

(Wybrzeże) 1,07 min. 200 m st. dow. 
Nogaj (Poznań) 2,37 min. 400 m st 
dow. Manowski (Wrocław) 6,26,5 
min. 100 m st. klas. Durski (Poznań)
1.27.8 min. 200 m st. klas. Krzyża­
nowski (Wybrzeże) 3,18 min. 100 m 
Bt grzbiet Marchlewski (Wybrze­
że) 1,26,1 min. 150 m st. zmień. 
Marchlewski (Wybrzeże) 2,03,9 min. 
Sztafeta 3X100 m s t  zmień. Poznań
4.07.8 min. Sztafeta 4X 200 m st. 
dow. panów: Wrocław (Ziółkowski, 
Kratochwi, Oleniacz, Manowski)
11.20 min. Skoki z trampoliny: Kłap 
tocz (Wrocław) 63,46 pkt.

PANIE:
I 100 m. s t  dow. Teysseyre (Wy­
brzeże) 1,35,1 min. 100 m st. klas. 
Marcinkiewicz (Warszawa) 1,46,3 
min. 200 m st. klas. Olszewska 
(Warszawa) 3,46,8 min. 100 m. s t  
grzbiet. Teysseyre (Wybrzeże) 1,51 
min. 3X100 m st. zmień. (Wrocław 
II) 5,23,2 min. 4X100 m. st. dow. 
(Wrocław) 7.06,6 min.

Turniej piłki wodnej dał nastę­
pujące wyniki: Poznań —  Wrocław'
II 10:0; Wrocław I — Katowice 4:3 
po dogrywce; Warszawa — Poznań 
2:4; Wrocław I — Lublin 16:0; Wro 
cław II — Warszawa 2:4; Katowice 
—Lublin 6:0; Katowice — Warsza­
wa 4:3; Wrocław II — Lublin 5:0 
walkowerem; Poznań — Wrocław 
4:1.

Punktacja zawodów przedstawia 
się następująco:

DWrocław 243 pkt, 2) Poznań 169 
3) Wybrzeże 140, 4) Warszawa 139 
5) Katowice 15, 6) Lublin 14.
7) Szczecin 1.


